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Życzliwe przyjęcie nowego rządu 
Uroczysty dzień w sejmie -- Parlamentarne i nieparlamentarne'"zwischenruły' -- Ustawa 

o zaciagnięciu pożyczki uchwalona -- Pierwsze głosy o ekspą4Se p. Skrzyńskiego 
, Burzliwa dyskusja o województwie wileńskiem 

W ·· g'l I Przy ustępie mowy dotymącym koo- n«te d~usjń dlO julbra, ml()ltywtUjąc to 'bern, razenla O O ne . .. '. . że kluby, n~e f1e<n<re!Zloo1:owMl!e w rz"d:z.ie kordatu na sltraJneJ lewtcy dodegły SIę r- '" 
Sejm wczoraj miał oddawoa już nie:no- okrzyki "Precz z Watykanem". Pos. Wy- me mały p'rogTlamu rząd>ow~o, me są 

kr ik ch • b dz'eń t prrzygOltoWlaIIl>e dJo d')'1StkUJS'ji. 
tawany w on a iZ y l llr()Cttys y. rzyikowski na to: "Czego chcecie od pre- M.aJI1SIZJał.elk oświiaJdJoz'Y'ł, Żle ~ęikSZlOśĆ 
Wśród przepełnionej sali, wobec pełinych. m;era kiedy winowajca tam siedzi" (po- k1wbÓ'W prz')'lgolboWla.rua jelSlt do l'100praJw, a 
lóż i trybun premjer p. Sknyński, powita- ka,zuj~c na miIn&s1fra Stan.isława Gr~bskie- me kluby będą mogły mÓ'wić jutl'10. Po­
ny życzliwie pmez większość izby, a krzy. go). Głos na leJWicy: nA c::r.y przypadkieiID ~ech ~ru2'lalny ]ieISIŁ ze w2lględu Mo wy-
kliwie pUetL niezaIeżną partję chŁopską, Grabski nie jest kalwinem?" j' ya:2Xl prem}ett'la do LoOOV'DJU. 
wygłosił expose, w ktÓł"em spr8lW'f ekono- Kiedy premia" mówił o Locarno p. Du- PRZY JĘCIE UST A WY O POżYCZCE 
nomicme zajęły lwią część. PodIkreśliJ błAlowWz z8lUważył: "Sejm jeszcze o tem I ZAGRANICZNEJ. 
przez to dobitoJe, że te sprawy właśnie me dyskutował". r P:OIpQłzyoję ~zyjętJO i pr~~p:~? do 
stanc'Wią główuą troskę nOlW'eago rządu. Nie Kiedy pnmjer oświadozył, że rząd nie trZleClltego czytania U&tawy. Po krótlkł>eIJ dy­
mógł pominąć premjer hisf,oxji utworzenia zmienia usła'WlOd.alwstwa socjalnego, pos. sJku~~ ,!>oo'eł B".rkł Wa wYCOk[~_~ioo,ki. ~zyłej-

d • .,( bud """' po-"-- 'I:' o _.. . W· S'ZOSCl, a pOlS·e Y'f'Z'Y' 'UlWlSIK:l OSWll.alUlC rzą u, }el;O o ... 11 Uinł"es 1lI mocn ....... - Bryl zapytał: ,,A co na to pOlWle p. lęrz- ra;z j!e5zcz;e na popt'1awarę postł1a SaIIl!Orcy, a-
'czenie tej nliepełnej koalicji, z którelj rząd biclci?" by z StlJDly 100 miJfonów kredytów g.osipo-
'eię wyłonil, a jedtnoc:ześnłe nikogo nie ode- Po ukończeniu mowy p. Sknyńskie1!o datt"czych, plT2'Jel1millJozyć 50 m!~ljOłllÓW na 
pchnął od niej, a raczeł wszystkim wska- l"oz1e.gły się w centrum na. ławach P. P. S. pOOin.ie'soie'1l'ie cLr:OIhn)'lCh walr'S'z1JaiOOW rol­
zał w n~ej miejsce. W m'Owie premjera był j na prawicy huczne ~klaski. Z Ce!l.' um nyc~. Na'Sku'-z'k, p;z..~rW~11a dyslln:tSlji przy-
d-f!k ,,_. et . d W 1 li • do koła • - u Sit.ąplonO dJo ~.łoWWlanaa. Pr'ZYJęto po-

w!, a·\.IlY ap 1 () yzwo en a. 1 głosy: 1f,!I~Ude s~a • praWl1rę p.oo~a Wi1ett"Z'hiJcddego, według k!tó-
tyąows1dego. OsobliWIe burzliwe były ~Oiaf obra- rej nLmber slkatt"bu prZied1łoży pr'oj;ekrf: u-

Dy9kusję dopiero WCZ01'aJj rozpoczęto; dy Jli8d wnioskiem o UItwIoIl":rerUU wojewócfz- \ SłtoClJwy, cLOItyczący waruntk6w z.aJoią~'lllięcia 
wiadomo już, że Wyzwole1Die Da apel jest twa wileńskiego. Szczególniej zaostrzyły pożyC'~ki, SPOS'O?U iej użycia, k~olti 'Pań­
oieczu.be, a żydzi, którzy dopiero dziś głos się one w czasie mowy pos Hetmana z stwa 1 t. d. Wmosek posła Sa.nO;Cy odrzu­
.zabiorą, jak mówił poseł Thoo, cenią bar- Wole' podczas klór~ 'z ław padły 000'0 154 ~łos;ami .p,rreciwlko 143. ~lIllilolSek 

~ ma, ••• ~'," • posta POIllmMowSlkllego, alby w ral1)1,e prozy_ 
'dzo wino p. Skll'Zyńs1d~o. ale pić go z takie wylm1zylmi'ki, jak "duren l "małpa wrócenia a<rtykułu 00 poro,ocy d1Ja balllków, 
'octem p. Stan1słatMl GrBlbskiego nie ohcą. afrykańska", Przewod!oiczący wdcęm.arsza. ipo:łOfWla tej sumy por·zyp,a,dJba. balIllk,owd rot­

Pomimo tyd! momeatów negat}'Wllllch, lek Pluciński przywołat posła K()tkow- nemu, ocIrrzuc'()I11!o 185 głOlSlaw 'pITZJedWk'o 
caroksdal:t morwy premj«a" ujęcie pn:eruń skiego i innych do porząd'lru. 106. PrZ'Y'jęt,o wMoslelk o Pl1ZYwrócem.1e att"-

:t.ykułu 6-go, ktt6try oik'l'1eślla sumę pomo'cy 
sytuacji światowych zadań Po1sk:i na te!l"e- p b- . d · !kJredybowe:j lila 65 miiljonów, a nnle Dla 100 
nie międJzynl8rooowym, tudzież porobIę... rze leg pOSJe lenIa miJljonów, 
mał6w polityki wewnętrzll1ej .zyskało wię- Posi'elhe:n:iie dtwOl!"zył e godJzimie 3 min. 

DYSKUSJA NAD EXPOSE P. SKRZYŃ-

partji włościańs~ch. Mówca doma;ga się 
ustaJeruia zrusiady prozystąpiJe.ruila do wy1kG­
lliamwa reformy rOllnej, z wlaronJk~em ocIrrzur 
cooia popraWlki slenaiu do art. 31 w S'pT'a.. 
wiJe wypbaty odsl:ztkocLowari., powrotu mar­
szałka Piłsudskego do wojska, wycofrunJ.a. 
p'l"OI}eiktu usobaiwy o szlkOłl'Ili·dtw~e pows2')eICh­
.nem, W111li'elS,vooego pl!"1Je'Z <JIbeooe·go mdl11li5;bra 
ośWliJaJŁy, uchwad·e:nma ustalW slamOl'1ząao­
wyrdh. 

Poseł Dubanowicz, p.odkreś1a~ ;a.ko 
<JIb~ dooalbnJi pOWlSiLatn.1'e rządOlWelj ko_ii 
S-CłU srt:rOlllruiJClbw, W\Stk.azuje na ~aJk U5<ta. 
l'OlIlled ł.a-e.ści współcllztiJa!łmia. tyoh stron­
n:i1ctbw, Klub Zla1chOlWla oohile wolną rękę w~ 
hec rządu. . 

Poseł Bartel jlmi<enl!iem kl1ubu pll'1a.cy o­
świJrudoZla, iż klub j,ego pOlprze kon,strukcyi­
lIlę za.mi<e.rzen:ia rządu, Slto~'\.IJlliek jedttw.k do 
Il1ządJu ;e1Slt kryt')'lc1mY, 

Poseł Dębski imilerulem "Pj.a'S~!a" ~ 
świadJoZia, i.ż jedynem 'WY'tśoiJem jeSlt obe<C­
llIite kowHcj.a S'brolD.niobw sie;mowYch. Klub 
P. S. L. "Pirust" będZJie danyć zaufaniem 
n10wy rząd. 

Poseł Wołoszyn i Prystupa osth'o kry-
1ykowruli rząd, widząc wyjś·óe z sytua.cji w 
uiWO!1ZJen1U rządu rooO!l!nicZlo-chtopskj'ego. 

Przys,tąPTOO,O do da,lszych pUnJk'tów po­
n.ądku dzńleiIlillJego. PrzyjęŁo w 2 i 3-em 
cZ)'It,amu 'Pflo}eik,t us.ta wy o zamialllde, sprz:e. 
daży i dJarowmm.ruch nrilelktólfYch grun1Łów 
pańsJtwowych, p'Qp<rruwk<i sooa'tu t,eJj usta.­
wy o zaMrudJa:ni,u i ulłlI'1zymYW!aIll,iu publicz­
nych szkół powszechnych i pOlproaiwkd S<e. 
nattu do pl'Ołjektu US!harwy o popiJel'a.ni,u 
ipa.ństwow'e'j żeglugi mors'lciei. 

cej sympatii, niż zn.ałado to W!yr81Z we 15 maJI1S'ZIałetk s,eQanu RaJtai. 
w.ozorajszych urzędowych deklaraąaoh. W chwii,lii., gdy matt"5Z1ał,elk Ra-ta,j odczy-

tywtał pmo pr.e'ZJeSa r,a,dy mr.IDJism-ów, do­
ooszące o mlllalIll'e r'zącLu, na s.aQę WIS'2'Jecll 

. SKIEGO. WALKA O WOJEWóDZTWO WI-
PrzytSlbąpioll'O do dySikusljIi n.rud expose LEŃSKIE. 

Mf~ in.n~ wyrazan tego było na­
łyclunia&t()lW'e ba pnesrLJkód uchwalenie w 
trzeciem czytalJliu ustaJWY ~ kteS­
fa zalegała w iJzbie od pier!W'S'Zych doi paź-
'dzieroika. St. Gr. 

• • • 
Kiedy premie:r wszedł na trybunę, klub 

aieza,leine; partji chłopskiej powitał go f6-
ŻlLymi demoostracyjnymi krzykami: "Precz 
rte Stanisławem Gc:abskim", "Dajcie am­
oestję więźniom" i t. p. Z Wyzwolenia rez­
legł się WÓ'WlOzas gło& ,,Nie deIlerwujcie 

p. Slcr1zyńsIki na C:ZleJloe iIlJo'WIe~ tr~u. 
W t')'lIll momencioe z taJW ntttezaLeżnoej 

paaitji ohłQPSIk&ed padły ;róŻ!lle ob-zyaci. Do 
t:ei W't'ZiaIWy przyłąoZ)'lIli sffię lk'O!l1unWści. 
Mars1Ja1ł.e.k przyrwo()lba~ do pOJ'lZądiku pOISMw. 
Wojlew6dzk<ie,glo, Baffillln.a, Fld<e,rlldewioza 
(N. P. CM.). Pan matt"'sa:.adle1k tlICfuńleHł g~osu 
paJDJU pre'Z!e5owj mod'Y mi.DJistrów, m. Slbzyń­
slldJemu. W chwiM jeog ukal~ snę 
na. trry1bU!DJie, na łaJW1alCh N. P. Chł. pOlWlSta­
ły mów oIkrt"lzytk,i: HP,1"OOZ .z rządem ()Ibszar­
niilków, preaz z Grelbskitm S'bamń~;<ła'Wem" 
i Ib. p. 

pana hrabiego". MrunsZlaJbek pd"Z)'IW,oJ,a'ł &0 Pi()ll"'ządlku po-
. Na SUDJm poc:zętJm mOlWY pr~a P./ sta Bema. 
\Vasyńamk (ukrainiec) zawołał: "Cały ~atll pr~es ~(, nllindJslbrów ~~łOlS.ił 
program to Z8IWI"'aca.nie głowy na okrągłou. dJl;uZSlze. e",p'~, ktÓI1e~1() IbełkSlt pOOa}OOly 

• " tlJa Slbrol1l11iCy 3-e'). 
KIedy premjetr wspotIIUUał, Ze w niddó- Bo mowme prem;ema na w~ich ła-

rych sprawach rząd zastrzega sobie woln'ą woch SlbrOl1JIlńlCttw, WlChodlząqC'h w skłaid 
rękę, p. Str()ński zapytał: "Którą, l~ ~7JOŚoi, rolD1legły ,slię dkLaslkli. 
czy prawą?" MammłeJk ~ .zaJPlTaponOWlalt, ~by 

P. Sano;"':a, u,ftnIP~e owłarza"oo roz~ruwy n:axl ()~:ad'c1Jem~ ~ean'Jie<~a 
1-. 'r;' -] ... P 11 J en podJJąć po Zl8.taJtwrenw Ibrzeocnle~ ozyt1atlola 

()~zyk: ,,A ZIemIę chłop dostame, C7:f 1l'SItaJwy o 'PoŻJ!'C:roe ZIa.~miI1d;C:ZiIlIe!j. Wbrew 
Ole?" priOIpOIzyoji 'tlej pos. BryJ' W1l1Josi o od!l'1oezte-

!l'"ządowem. I Dłuższą d)"Skusię wywoł,ad'a Spt'IaIWIa, re. 
Pooe'ł Głąbińsooi imioe.'Il'iJem Z. L. N. 1"0'- ' feroWl3JIl,a przez pOlSła Zwi<erzyńs.kiego (Z, 

wilta!! w imi,eJtldu swego klUJbu z ZladoWoole- L. N.) o utworzeniu wOłj.ewód!Zlt:w;a weń. 
nl'OOl pcnv,sltrun,ite t'1ząd:u, opar'tleg,o llIa pol!"O- sildego, Pmhe's:LOWlaJi prrecilW1k,o t.emu po­
rum~.etn.iu SJt'J."lOlnmmc1tw polil'ty,cZlnych i wyra:ził s'torwme: Pmger, Hell'1l).Ia'Il., Wę&Zlialg01slki i 
z,a~aaWe, ~e TI~ą sp!rQls1a ~e~u z.a.danio~~ I Chormń;<1<:i, powołując slię l1!a wz~lędy na" 
'ktorych snę podijął w d'ZJtS.~e}Slze:J SytuacJl rodlowoscIIOWle, a 1JWlalSz,cza na wolę ludno.. 
po1~rt)l1Czlliej. ści wi,l,el'islldej, esdąg'lliięc11a aflnfon.omji. 

PCJlSle9: Ba<rIW OIŚwia,cLczył, że członko- POiScl Chomińs-lci wnttós.ł o odeSił:a.ruie do 
wie P. P. S. weszli do gabinetu. aby rato~ koIIl!iJs.j.i. PrZleciWisJlaw;i.ł 'Siię temu ks. Ol .. 
wać państwo i klasę pracującą od katastro- szań.s.ki (Ch. D,). Mów1ca s-twi'e-rdził, że lud, 
f y, grożącej życiu gospodarczemu narodu. DlOŚĆ w~Ieńslka żądała wcj,elooia tej mierni 
P. P. S. speJlinńił1a pi1e'1"WlSlzy olbowiązak clio Po1sk; bez zalStrzei;eń. Po odrzuceniu 
sltrollm'ic1'Wia se'jnno.weg<O. Uczyn':lta. to na wnlosk,u posła Choanińslldel!o i przernówie­
pocWtawiJe pt'1o!!·t1amil1, w kifórvttn ma;durą Jlliu posła BatI'MoIl1a. który im~enń'em ooe'zaJeż­
się żądama.a zaJbe'zp~ec:z;eIJlJi,a >p'odlaitlku ma,jąt- ne,j patritJj[ chlopsik,j'ei opowi<e,d'zi,ał się prze­
kowe!!o hi.polt.e1omle i użycia go na powię- oilwtkO us,tawie, zamknięto dys'kusję i w 
kszendle kred)ritu ~ p()'Więks·zemJi,e Śt'1odlk6w glos'ow,andu usbwę w drug:iIOOl czyt,amu u­
<JIbi.eg owych , utI"zymamtioe ZJdlOIbyczy s.ocf,a,1- chwaol,ooo. Zrulatwi,ooo pOp'1"1atW1ki senlallu o 
lIlych, UlSwęcr.a halndlllowyc1l konf1i1któw trybuna,l'e kompetencyjnym, odc,zyt.allloo m­
międJzynar'odO'Wyoh, roZ;S2'JeTZlen1:a pomocy tel1peJalC';e i wtlliosJci, m. 11Il. o Zlnowe-l~zo­
belZJt'obotnJ'1Ill, jed!n.omozllieJj służby woi- wwu ustawy o czas1,e pracy i o urLopruch 
slkO'Wlefi. w prz,ean yśle ł hrund1u. 

Poseł Putek w littn.ioemu "Wyzwolenia" Na.:sItęp'Ile pOIS~e:dzenile clizńś. Na porząd-
zajmuje stanowisko opozycyjne wobec rzą- ku dzń'ellliIlytn dals'za dyskus?a na.d expose, 
du, który jest drugiem wydaniem rządu wyb6r dłwóch WIioemalTs'mł1ków ~ uS1tcvW!a o 
Grabskiego i chce rządzić bez poparcia prawńle autorskiiJem. 

Skarbiec Banku Polsk· ego • nie będzie zasilony 
Niema nadziei na zwiększenie obiegu pieniężnego 

Nasz warszawski koresp. (B) telefo.n.: l cmej przeznaczyć na zasilenie skarbca I zumialycb nie zgodził się na tę dla życia I koalio(.~ jnego większość odr.zucHa ją, tak. 
Do uchwalo.n2'j WCZOtraj ustawy sana- Banku Po·1skie.go, alby dać instytucji tej ~o~'PodJarcze'l!o zbawienną propozycję. - iż jeżeli DalWet uda się rządowi uzyskać po­

cyjnej z1ł<Jsił w swoim cz8Gie poC-S. dr. Byr- możność zwiększenia obi~ pieniędzy w Wczoraj podczaos gf,osowama pos. Wyrzy- ży~kę za.granicmą, to niema nadziei Da 
ka poprawk'Cf hy z uzysl:alIlei st!my z po.- . państwie. Zarówno rząd p. Grabskiego, jak ·kowski podtrzymywał propozycję dr. Byr- I z'Większ~de obiel!u pieniężnego. 
tyczki 200 miljollÓw zł. w walucie zai!rani- l i nowy I2ąd ze wz~ędów zu.pełoie niezro- l ki, iedn-ak 2łosuiąca w myśl życz_ necła ! 
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Nowy minister skarbu p. Jerzy Zdlzie-I bUcysty jeden z przedstawicieli ełn1edec­
ohowski na posłuohaniu zbiOl1'owem wyż- I kich otrzymał pioozę nad skal1"b~m marler­
szych urzędlnńtków wyru się, że istotną jaJnym Polski, drugi - nad moralny~ 
cechą obeooego kryzysu fest zachwianie nad fei oświatą. Ten drugi, p. Stanisław 
się wzajemnego zaulntt.ia i że chodlzi wb- Grab~ki okazuje się prarwow1emym ucz­
śnie e jego .odbudowę. D)a~()<Za wydaje n,iem Zagłoby w stolSunku do .obcych wy­
'iię pod nieJi~dn'Ym względem traitln'ą, Bile znań, a przecle.i kl'olochwitny sdachcio 
&pOlSób fMmOWanla "kC'a.uCJint~o gabine- żył w 17 stuleciu i nie był ... ministrem ()I­

tu" Maz pierwsze objawy jego "z~.o~" światy. Ta okoliczn.ość nadaJe wybrykowi 
wykazują robotę pO'wier.zchO/W1ll'ą l nLe p. Grabs'kiege znaiCiZeme publiczne i na­
mogą budzić zaufania 00 do, DlajiD!eW'szeg.o I wd oba.t'C'~a jawną o<i~o·wie,dz.1alItOścią je­
dzieła p. Aleksall1dra SlUizynskieg.o. ge koalicYjnych kolegew, którzy przecież 

Koalicję sejmową przeprowaddł mini­
ster spraIW zagranicznych i 011' też stam.ął 

pod przewednictwem p. Skrzyńsk.i.ege 
związali się w solidarn} zespób, maJą.cy 
jako.by wyprowadzić pańs·two z obecnego 
cięwego połO'l:enia. 

Cóż jednak o tern wszystkiem mme 
pomyśleć sumielDlI1Y obywatel kraju, gdy 
minister endecki głośn,o daje d~ zro2umie­
nia, te nie bierze na' serio.· 3IDi zasady rów­
noupraWllienia obywatelskiego, ani też za­
sady wolności sumienia, wyraźnie zawa­
rowanej w konstytucji? Czyż po tej dro­
dze ma pójść urpragniona sanacja? Powie-

«łzą nam może, że sanacja dotyczy tylko 
skarbu, a mne reserty mogę się nią nie 
krępewać i działać pe swojemu. To było 
swege czasu założenie p. WL Grabskie1!e 
i .okazaŁe się fatalnym błędem. Obecnie u­
znaje się, że racjenalna sanl8Qja jest. zwią­
zaill.'D. z całokształtem ogólnej polityki i 
dlatego jakoby po'Wełuje się de ż}cia ko­
alicję sejmo:wę. Ale czy pod tem obiecu .. 
jącem i uroczystem hasłem nie ukrywa się 
dalszy ciąg bezwładu i marazmu? 

J. Mazurski. 

na czele n(llW'ege gabiD!etu. Już te samo 
nadaje całei kealicji mamię sztuczności i 
poniekąd fi,kcyitllośoi. P. Skrzyń®k.i stał do­
\}chczas zdaleka .od IOOlSzych k1wIestli we­
WlDętrznych, a. w sprawach włalSltl~o. re­
sortu hełdował przyjemni0mu OptymIzmo­
wi a nlieraz tylko optymistyame:tnu fr~ , , - -
zesewi. który mu zasłaruał mme) prZYJem· 

Zaciąg iemy POŻYCZ . ę zag aniczną , 
Treść i istota uchwalonej ustawy 

PrZYCZyna opOzy ji klubu" yzw<;>lenia" 
ną rzeczywistość. Ta metoda nie nada;e 
się zgnia do za~adnień weWillętrmych, k~ó Zarzuty i opi.,je leaderów· stronnictwa chłopskiego 
re należy traktować z całą rzeczew,a-I Nasz WMSZ. koresp. (B) telefonuje: l uictwa dla rządu zdłoszo.nyoo za czasów nyclt banków P Grabsld żędał na ten cel 
ścią.. W Europie zaohodniej, ~dy państwe Osią waz;()Ifaqsz~go posie&end.a sejmu 1 p. Grabskiege p~ dr. Byrkę (pia,st), zo- 100 milje'niÓW ·zł.: minó.ster Zdziec::howski je-
pmriywa trudl1l'ą chwilę, kiero'Wllik rządu było .expose ~!'emJera .S!u'zyńskiego, ktoce stał pn.ezeń wyoołalD.y ZJe ~gI~du n'a to, dnak zgodził się na 65 miljonów tylko i tę 
staje pospolicie w węzłowym p11IDJlwie za- poda,remy na lntm;m ml~ Bezpośrednio i iż strODttlicłJwo jego weszłe de koalicji. - sumę w głosowan,iu uchwalono. 

• b" ęce Tak po lNem przystąpIonO de O6laJteamych gło- i Pr' ł' W ~-- 1_! _..1 ał J k . , • • • • 
gadniemailerzeJew~wer·sowańnadzgłoSlZlOlnąjeszczeprzezrząd . ..uJ.ąJep.yrzY.~.~A1I.iPlKlltrzyma.namwnasDl3Ją~a;slrozmO.l.V.Cy: 
postąpił Painleve, gdy MBlJąc n'a czele~. poprzedni ustawą e pożyczce zagtamcamej, ,~tmlentU "WyzwolenIa, ktore estatecz- 'I ł~two przyszłe 'IlIOIWc.:m1l mlO,lstrow} ,z~odZ!c 
giego swego dabi.netu po1'\ZUcU tekę, 'W1GJ- wypuszozooie biletów skarbGwych i biIO-I nlt; ~to\S'UIla[()lwało się tymczasem op ozy- SIę n~ ~ę sumę, gdyz do (hua dZls1eJszc~.o 

'ął'" b k' brzemię fin'allll- nie. cYJDlle wobec rządu. rząd JUZ ro.zdał bankom prywatnym kred}t 
Jl'Y, a WZ1 n:a swe. ar lI.. ., Po posied:zeniu seljmu mieliśmy spo.so- w wysokości 39 miljonów, tak, iż razem z 
6ÓW francuskich. Nie mamy wcale z~a- U~awa wyszła ,!,~a, z ,":J1I1U ko~- I bność rozmowy z całym SZ'eregiem na;wy- .obecnie uchwalO'Ilymi 65, stworzy to i tak 
ru zachęcania Po SkIrzyńskiego., aby 'W21ął pl~tnie g?J:~a a na.JWa'Żlllie6sze Jej pl'ZJepl- l bitntie)s<zych p05łów "WYZW101enia", jak więcej, niż 100 miljenów. Kiedy tu ZilN)'VlU 

tekę skarbu, ale ośmielamy się twierd:zit, sy przeWl Ją: " wk:ema'11SZ8łek PoniBltow®1rl, dr. Putek i "Wyzwo.lenie" zażądałe, by po.łowa tei su­
te nie pOS'iada on daIDyd1 do spIl"ostama s- . 1) I:łząd upowa~()Iny Jest do zad,ą~fę- pos. Wyrzyko.wski. my przypadła bank0w?- ro.!n~~ większość 
dani,u naczeJndka. rządu. c1!ł.pozyozki ~r8lDl<:lm10J w.W}SokosCl 600 ! Prosiliśmy ich o wyłusrz.cz'enie nam me- ~ądO'Wa o:dr~u:ciła te ządanle, me przyz.na-

. • • ..,.uż mi1JOIIWW zł?łych (popne;dlni l'2Iąd pro.PQ-, rrtO!l"Yaz.nych powodów w stOSUlll1ku ich ląc dla WSI nIC. 
W prasJe pr'a~~ podi:1'lesIOIIlO J now'!ł~ 1 m~Ja~ zł~) ~ a~ dni 30. od : klubu do omawiillllej ustawy. W odpowie- Te motywy skłaniają nai~iększe stro:.-

lUl początku pnesilenll:81 zarzuty ,co ~ ~ie- chw!H zac;ą~nl~a pezy<21d rządowej !Da ~ dui rorzmówcy na'si przedstCllWili um cały nictwo. chłopskie do opozyC)l wobec newe· 
właściwości łączenia w obedne} chwili ~- za~adODlIć ~JlD o ,!a~aoh, D'a Jakich sureg konlk!retnych dowodów, że nowa ge gabmetu. 

~..1 za<ł .. amicmyoh ze sła!rroWl- pezyczka została za.ctągnięta, oraz przed- wi~ć rządowa. rządrić chce wbrElW 'n-
rz'(Uu spraw ~ .,. staJWić plan zużytkowania jej. ' • 1. , ." -d-
skiem p1"emjera. Połączetllle takle meze, 3) U .• • .. ....ł do ~ teresom drobn.ego chłopstwa, a mlanOW1- CZY ,.WYZWO.BDiB win Złe 
da J __ nftOJllenlf:ów wy,(lądać na apt"dba- b!1--, d!Powaa:mka ~l~ ~1~2 .A-t wy:puszczench' gł a; cle arl. 4 ustarwy mówó.ł, iż z uzyskanej po- , 

rE nll\ml ~r '6 u.unU e W}SO osa ~, y na owę żyCLki należy p~emaczyć 100 miljooów do koaUcji 
tę, w opinji polSi~ej ~aktu w Lec~e, m~a?ca Polski: Ten o&~ p~zepis i:st zł. na państwOtWy fundusz gospodarczy, 
prwoiw kltóremu mektore grupy praMCO- własClwle usanlkcjoooW1alDliem tuż istnieją- którege celem jest podtrz}'manie pcrodu.k.. Pomyślne pertraktacje z P. P. s. 
we zamielIUją wystąpić w sejmie. Co do cego stanu rz.eozy. l cji. Pos. WyrzykO!W6Iki wniósł" ażeby sumę l Nas~ warszawski kerespondent teleio-
nas jesteśmy zdania, że LQcarno nie było Za ustawą powyżsą głosowały ~- tę podzielić na połowę i 50 miljonów zł. nuje: 
~cesem ani &a nias an,;. dla Fral1llClji. nie- kie stronmclwa koalicyjne, talk, iż więk- przyznać państwOłW,emu bankowi rolttlemu Po.między klubem P. P. S. a "Wyzwo-

• , alcie t~~k' '~o jest kG- szość była ba1'idrLo JiCZll1la. Ukraińcy i biało-I w celu przyjścia z pomocą drebnemu ro.lni-\leniem" teczą się uldady e udział w koali-
~rme) ~ ra 1A> ~~ J rusirui, .oraz dr'cbmle pa!l"1qe lrom1mimjące ctW'U. Nowy rząd prote.sł.orwlał pr.teci'Wiko cji. Podobno narady te posunęły się wczo-
ruecmosclą, a edmoova JeI) byłaby z na- głO®OlWały pl'lZeciw niej, żydzi i niemcy, temu i w l!łelSowaniu poprarwkę jeg.o OOrzu- raj o tyle naprzód, że już po wczorajsze} 
szej stro.ny-szaleństwem. Trudno. wyma~ gł~QlW\aH różme, w ka.mym wypadku za.. I cone, tak, iż bank rolny me otrzyma nic. I mewie pos. Putka przewidywane pewną 
liK od mi,nistra Skrzyńskie~o, Biby Z!Wr6- leżnie od Imj,i swoich int~esów. Cały sze- Również ważną j~ poprawka, pn;yjęta do '1 zmianę w stosunku "Wyzwolenia" do rzą' 
cił w potŻądanym dla liaS kier uniku petęi- reg poprawek, zacieśniających pełltlomoc- art. 6, który mm e pomocy dla zaohwia- du na rzecz p.oparcia l'Złldu. . 

ną faję mięchynarodOlWą., ktocej poddać 
się musiała i FralllCja,; meinA mu tylko za­
rzucić 2lbybnie iersow'anie urzęmorwego op­
tymizmu w prasie i w .opinji DalSzej. Co 
zaś de łąc.zenła względów zagran~C211lycl1 
ze sps-awami wełWlt1ętrznemi, okazuje się 
ono na naszym gruncie przeważnie szko­
'dliwem, gdyż przeszkadza meryt.Gryctmte­
mu i rzeCiZlO'W0Illu tra,ktowamiu sqlI'aw i na 
każdym kroku wysuwa daletlile motywYf 
których ·skont.rolować niepodobna. Wzglę­
dy za'Wan,iOZllle bywały u nas zbyt C1ZęstO 
pożądalllą dywersią dla slfT.olD.y in,tereso.wa­
nej w braku istotnych rzeczowych M'~U­
mell!tów. Przedtem niż gabinei zdąiyi 
przcdst8IWić się izbie po'S~lstdęj, iuż elr.­

decki przedslawliciel pekazał, jak po'jmu­
je jego k.oalicyjny charaki~ i jak. się u­
patruje na prawa .obcych wyznań w PoI­
sc~. P. Stanisław Grabsk~ ja1k wiadomo., 
oznajmił delegacji lił~aokiej, że kalwin 
nie m'Oźe mieć pogrzebu urząd:zooego 

przez państwe. "Robotnik", który pi«­
wSt/.y podał tę wiadomość, nie dod.ał nie>­
stety objaśn5en'ia, jak na zdumiewagące 
zdanie endeckiego: ministra .oświaty i wy­
znań religijnych zapatrują się jego gabin~­
towi koletby, posłew,je Mcrac.zewski ()I!IU 

Ziemięcki, Według wyrażenia znan,ege pu-

Za sPOU~Z:HJWalfe p. Strań" 
Ski!go 

'faniE dziś przed sądEm :1 oficerów 
Nasz warszawski k.orespondent teIef.o­

lI.uje: 
W dniu dzisiejszym przed sądem WOjD 

skewym w Warszawie staną pułk, Hczer, 
kap. Kierzkewski, per. Su-usiński, o.skar­
żeni z art. 51 i 475 k, k. o czynne zn;ewa. 
ienie nos. St.o.nisi.::twa Słrońsldcgo, redak­
tora "Warszawianki" ~ 

d 
Jego znaczenie i cel 

Rada ambasadorów powzięła dnia 14 które przewi,dywały czasową okupację na po-czątku 1925 roku międzysejU5mIem 
listopada r. b. his~oryc:z..ną w dziejach po- wojskową (Kolonja - 5 lat, Koblencja - komisja kontrolująca rozbrojenie Niemiec 
wojennych uchwałę. Mianowicie zdecydo~ 10 lat, Moguncja i Kehl - 15 lat) pewnych stwi,erdziła w raporcie jej szefa, gen. 
wała się (a o decyzji tej zawiadomiła, miejscowości na prawym brzegu Renu, Walsh'a, iż zauważono cały szereg uchy­
Nile'lIlcy notą z dnia 16 b. m.) na rozpoczę- I jako gwaTancję wypełni'enia przez Niem- bień niemieckich przeciwko wyraźnym 
cie opu.sz,czarua okUipowanej strefy kol oń- cy warunków rOZJhrojeoiowydh l pody;k- klauzulom tra.ktatu wersalskiego w dzie-
skiej przez wojska angielsikie w dniu l-ym I towanych im w tralk1ade pokojowym. dzioie rozbrojenia. 
grudnia r. b. tak, aby zakończyć je w po- Okupacja ta miała się liczyć o.d dn-ia Niemcy rozbudowały t. zw. Heere~-
cZ"itkach stycznia 1926 roku. ratyfikacji traktatu wersalskiego, to jest Ieitung pod kierownictwem gen. von 

Jak wiadomo, obecn,ie cały lewy brzeg od dnia 10 stycznia 1920 roku. Kolonja Seeckt'a w potężną organizację, stanowią­
Renu zajęty jest przez francusko-angie1- więc wraz z okręgiem powinna była być cą podwaliny przyszłego wielkiego szŁa­
ską armję okupacyjną. Na prawym zaś ewakuowaną przelz anglików już dnia 10 bu generalnego odrodzonej armji niemiec­
brzegu tej rzeki obsadz.one są tylko t. zw. stycznia 1925 roku. Art. 430 traktatu wer- kiej. Pozatem t. zw. "SchutzpoHzei

lO 

w si· 
przyczółki mostowe, to jest Kolonjc<. Ko. salskiego jednak przewidywał, iż w razie Ile 180.000 ludz: został<:. skosz.arowana i 
ble'ilcja , Moguncja i Kehl z miejs'cowośda- niedopełnienia przez Niemcy warunków I wyćwiczon3. tak, iż wraz ze 100.000-ną 
mi, Ieżącemi w pobliżu tych miasL Ten rozbrojenia okupacja automatycznie bie- Reichswehrą stanowi 300.000-ne niemal 
s,am sbn rzeczy opie,rał się na przepi-. gnie dalej, a nawet miejscowości już opu- kadry dla przyszłej armji. Broń nie zosta­
sach art.428 - 432 traktatu wersalskiego, l szczone mogą być znów zajęte. A właśnie la wydana władzom sprzymierzonym. Or-

ganizacje cywiJno-wojskowe, pracując in­
tensywnie, przeprowadzają wojskowe przy 
sposobienie młodzieży. Słowem - na każ­
dym kroku widoczna była chęć o.bejścia 
przez Niemcy rozbrojeniowych klauzul 
traktatu. Herriot tworzy gabinet francuski 

Doumergue zrzekł się tej misji Dlatego też Kolonja nie została ewa­
kuowana w przepisanym terminie. Ale 

PARYŻ, 25 listopada. (PAT). Godzina nie bio!'ących poprzednie udziału w karte~ 'I prz,Ys,zły potem roko~ania o pakt reń~ki, 
18.20. Dou.mergue zrzekł si.ę misji two.rze4 lu lewi.cy. I uWlencz10ne dkła:t,ml w dL~<;łrno. S~łow. 
nia gabinetu. Godz. 21.10. Prez. Doumergue we.zwał I nym ce em, o orego ązy p. ~es~-

Godzina 20.10. PrzcIWiduja tu możIi- do siebie Herricta • mann, ~Xło w. tym . ~ypadku "uwo~111~e 
w.ość pc.wS1łalIlia gaMnetu po,d przeWIQ,dni-/ Godz. 22 Herriet przyjął misje tworze- N~drk~J~· Pon~ewaz je~af opokiy~a me· 
ctwem Herrrieta i z udziaŁem radykałów, n~a ~abinelu. L1mec l,e) prawlcY

6 
pr~eclw {O Ut aba°md . v: 

ocarno wzma .... a SIę ·cO'I'az o r Zlej, 

Kto obejmie tekę spraw woiskOW'ych 
Dziś zapadnie decyzja 

Nasz warszawski koresiHlDdent telefo-\ poprzednim wiadomościem decyzja dety-
nuje: czyć będzie tylke teki spraw wejsko.wych. 

Sprawa o~.sfldtcnia 1eki spraw woislco" I Kwest ja zmiany w sztabie generalnym na 
wych hedzie :tdccvdewana dzisiai. Whrew razie bedzic odłeżona. 

stwarza;ą-c Stressema.llowi trudną syt~ac,ję 
wewnętrzną, więc rządy sprzymierzone 
pod naciskiem Anglji, pr<.~nącei za wszel. 
ką cenę dopro-,"laa.7.ić do podnisunia tych 
układów. zdecydowały się udzielić Niem. 
ccm .,zaliczki" w postaci o uszczcnia Ko. 

I lonji, ccicm naparcia ~ir.,c,·,,:ska p. Si:-e­
serc.p, .n a \,ol~cc p:'awicv n~::jonaE ~'lYcZ­

I nej. 
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edo w g rzadu , 
W spółny wysiłek wszystkich dla ratowania zagrożonego kraju 

Wielka mowa polityczna premiera Skrzyńskiego na plenum sejmu 
Na wczoraj'Szem posiedzeniu sejmu 

p1"ezes rady ministrów p. Aleksande'l' 
Sknyński wygłosił następujące ekspose. 

Budowa rządu iBst jBgO 
programBm 

"Mam 2Jaszczyt stanąć przed wyro'kim 
sejmem z rządem, którego bud·owa jest 
programem. Rząd obecny jest wyrazem 
wielkiej potrzeby, w której się kraj znaj­
duje, głęboikiej troski o jutro, niezłomnej 
woli do pracy, a co najważniejsze - go­
towości brania odpowiedzialności. Wyście 
ten rząd, panowie, wydali z siebie, desyg­
nując mężów zaufania stronnictw, aby w 
nim zasiadali, te zaś ssŁronnictwa, które 
czynnie z koalicją się nie związały, jej do­
niosłość i ważność rozumieją, rezerwując 
swoją współpracę do cza'Su, kiedy pro­
gram tego rządu uznają i po jego poczyna­
niach go osądzą. 
Tej życzliwej neutralności nie mogę nie 
oceniać dość wysoko i nie zapisać w ak-

tywach psychicznych sejmu, 
które na stworzenie koalicji się złożyły i 
na tę atmosferę, w której nowemu rządo­
wi przyjdzie działać. 

Powiedziałem, że budo·wa rządu jest 
programem. Jest programem współpracy 
!Ścisłej rządu z sejmem, . jes<i: programem 
spotęgowania wydajności prac ciał u'Sta­
wodawczych z jednej strony, a 
gruntownego opracowywania środków za­
radczych i sprężystego wykonania admini-

stracji po strome ciał wykonawczych­
objaw, który niewątpHwie musi nastąpić 
jako logiczne następstwo ustalenia się s10-
sUDIku większego zaufania, niż kiedykol­
wiek istniało między sejmem a rządem, ja­
ko rządem przeważnie parlamentarnym. 

Budowa rządu jest programem, który 
na naczelnym punkcie mówi: 
Interesy i troski stronnicze pójdą na drugi 
plan wobec naglących potrzeb chwili i u­
stąpią miejsca pracy państwowe;, szukają­
cej dróg i środków dla rozwiązania trud-
I ności i niebezpieczeństw, 
'które, zagrażając wspólnie wszY'Stikim 
stronnictwom i wszystkim warstwom, zmu 
szają wszystkie stronnictwa do uzgodnie­
nia i jednolitych koncepcj4, za kŁóremi pój­
dą sprężyste i konsekwentne zarządzenia, 
jakich wymaga powaga chwili, świado­
mość społeczeństwa i wola sejiqlu. 

Jeżeli program rządu leży w jego bu­
dowie, to nie może on szczeg6łowo i ob­
szernie znajdować się w mojem przemó­
wieniu dzisiej'Szem. Programem bowiem 
nie nazywam obietnic, nie rozUlIl1iem jako 
sł6w, przeznaczonych do uśpienia czujno­
ści, czy wzbudzenia nieokreślon)"Ch na­
c!.z,iei, ale czyny, które po stronie rządu 
będą się objawiały w jasnem formułowa­
niu środków zaradczych, szczegółowo o­
pracowanych, gruntownie obmyślanych, 
uczciwie uzgodnionych. Na nie, w czwar­
tym dniu istnienia rządu, zawcześnie. 

Mojem zadaniem dzisiaj, zgodnie z wo­
łą tego rządu, którym mam zaszczyt pned 
stawiać, jest powIedzieć, jaJk w świado­
mości rządu przedstawia się sytua,cja kra­
ju w chwHi objęcia urzędowania, jak rząd 
odnosi się do powailnych problemów 
chwili i jakie linj'e wytyczne sobie wyzna­
czył, jak rozumie 'kierune'k, w którym pój­
dą jego wysiłki, w jakich ramach nieprze­
kraczalnyoh będą się one obracać i ja'kie 
są cele, do których będzie zmierZ'ać. 

Tragiczna sYfuacJa kraiu 
Świadomością rządu jest, iż 

przesilenie gospodarcze we wszystkich 
swoich objawach wymaga natychndasło-

wych i wS%echstronnych zarz~drzeń. 
Produkcja zarówno rolnicza, jak i przemy­
słowa, ciężko doświadczona drożyzną, je­
śli nie brakiem kredytu, wywołuje jako 
wtórny, a naKier bolesny, ohjaw: 

wzmagające się bezrobocie, 
któremu rząd zamierza poświęcić szcze­
gólną i ba-czną uwagę i znaleźć środki na 
wydajną, w miarę możności pomo.c. 

Kryzys gospodarczy osłabia podatnika, 
kt6ry nie jest i nie powinien być jedynie 
Ś1 odkiem, ale celem troski zapobiegliwego 
rządu. 

Drożyzna :kapHału podnosi koszta pro­
dukcji i w sto'sunku do za~'1'anicy utrudnia 
konkurencję, zagrażając bilansowi han­
dlowemu, którego ideałem nie jest jedynie, 
iżby był zrównoważony, co 1].8 wiasem mó­
wiąc, jest obecnie jednym z pomyślnych 
punktów naszej gospodarki państwowej, 
ale wi,nien jeszcze wyrazić się w wielkich. 
ciągle wzrasta :ących cyfrach eksnortu. 
Nie pragnę rozwodzić się dłużei nad temi 

zjawiskami, ZiDanemi zarówno panom, jak 
i krajowi całemu, o~az zagranicy, ale zara­
zem nie mogłem pominąć tych zjawisk mil­
czeniem w obawie, iżby fe szerokie 
warstwy, cierpiące w tym sŁanie rzeczy, 
nie mogły pa-zypus'zczać, iż rząd, obejmu­
jąc urzędowa,nie, nie jest głęboko przeję­
ty i nie uświadamia sobie konieczności za­
radzenia temu złu, o kiórem mówię. 

Przychodzimy cloo władzy po rządzie, 
który z n..1 e złomną , żela7.Uą konsekwencją 
i energ!ą swe)!o prem;.era, ministra skarbu, 
Władysława Grabskiego, d~o!lał wie'likie­
go dzieła: wprowa.-dzen{a pełnowarł'ościo­
we; waluty, zatrzymał powódź inflacj.i, 
która zagrażała życiu ekonomicznemu i 
finansowemu 'Pańs1wa, i dał złotego. Złoty 
został ustalony olbrzymią ofiarą i wysił­
Mem życia gospodrurczego Polski i d,dś 
stoimy wohec aktywu stałej waluty i wo­
be'C wycieńczenia organizmu, które tego 
wysiłku jest logicznem i konieczoem na­
ssŁępstwem. 

Wił!ka O kurs zlolego 
W tej chwili, wobec tej świad,omości i 

wobec tej spuściz,ny, takież może być s1a.­
nowisko rządu. W pierwszym rzędz:i'e u­
trzymać to, co z dawnej pracy i dawnych 
wysiłków pozostało dobrego i dla żyda e­
konomicznego i finaM'owego państwa nie­
zbędnego - walutę. 
Rząd musi stać na stanowisku utrzymania 

złotego w jego pełnej wartości 
i użyje wszystkich środków, ażeby z tej 
z trudem zdobytej i ustalonej pl<lJcówki nie 
zejść - do inflacji nie powrócić. 

Realny budżet 
Budżet musi być reaJny. Zwyczaine do­

chody muszą pokrywać wydatki. To jest 
punikt kardynalny, w którym musi się ze­
środkować cała troska rządu, cały wysi­
łek sejmu i rządu. Niez.równoważe.nie rze­
czywiJsie budżetu jest drogą do inflacji·, 
chęć unilknięcia inflCllcji jest identyczna :r; 
wolą z.owadzenia oszczędności. 

Rząd wychodzi z założenia, iż w kie­
runku równowagi budżetu muszą być u­
czynione wszelkie wysiłki, muszą być, i 
to w najbliższym czasie, ULt'zeczywistnione 
pozytywne i konkretne reaHza<:je, i wtem 
przekonaniu, w świadomości tej koniecz­
ności, w świadomości ścisłego zwią7Jlm, ja­
ki istnieje między posiulaŁem zdrowego i 
zrównoważonego budże1u, a możliwościa­
mi kredytowemi i ulgą dla życia gOlSpodar­
czego rząd stanie w najbliższej pn)"Szło­
ści przed sejmem, wzywając z całą usilno­
ścią, iżby wszelikie środki, które umożli­
wią osiągnięcIe tego celu, były uchwalone 
przez sejm w drodze przyśple'Szonej i w 
formie, kt6ra na.jlepiej odoowie przedsta­
wieniom rządowym i moŻiHwościom sejmu. 

KCJnieczność D~zczęd~ani1] 
Mów:'ąc (J oszczę.dności Woo·góllę, me 

chcę uprze dza ć r laillu ws,z,e,chSIbromalliJe 0-

pr~cl()walT1ego, gntntowrue otbmyślrunego, 
który będzie prz.edm:m·em prliedsta'Wień 
pan.a mim.ilS1na sk.a'!'bu, chcę tylko zazna­
czyć, i'ź o~ólne ,zasady 'OS1l1czędnośoi po­
wi'nny tlwzględmć w praiktyce bezę, 12 w 
miaTę możności 
zwyczajne dochody pow, - ~'V iść na zwy-

czajne wyda ' " 
tII(e z.a,ś 11la inwest~cie. W zwJą.z.ku z p'oru­
szoną tu 7.as.ad1l1czą telZ-ą olSlllczędnośd, 
rząd poswi,ę.ci żywą i bac'lJną uwagę gospo­
darc.e $.amarządowE'<j. 

W sprawie ustaw, wnielSdonych do s.ęJj­
mu, r:ząd podtr~1Dlu~e usltiawę o upoważ­
n1en~u rządu de laciągalIlr.13. pożyczek pań­
stwowych, or:az o bHe<tll'ch ska1rbowych, u­
stf.aJWę, która zna~du.je sdę w kzeciem c:z:y­
taniu. 

Odnośna·e do ustawy o ś.t"odlkach ogra­
rulczef!l.ia wyd'aobków pań,<;ltworwych i i1Il.nycn 
związków 'PrawUio-pubL:'C'roych, jalkoteż 
USlta wa o śmdlkach tymazaoSiOWy'C'h, zanie­
rz:a·jąK:'la d,o pop·r,a'W'ite1Il.1.a 'D~o,dukc~ lroa~­
weq i popraJWY Mlansu pł.a11IlJi'crego, rząd 
'1'ezerwuje sobie wolną rękę w zajęciu wo­
bec ncr,c,h s,t:a'TlJOwilSlka. 

W s'p'rawlie ustawy odlIl,ośnj,e dlo re'a'I!iza­
cji r·efo'I'my rolorwj, rząd wychQcłrl oz z,a'ł-o­
żeni;a, że konaeczn.ość jei U'ZiDa!!lJa '1)()1S~.ała 
przetZ W1S'zY'~~ikilę st'l"OfI1!Il1i:clwa. 

Rząd widJzń t"ealn,e TOIZIW;ąZ:Mląlę t,e~ Sip·ra· 
wy w Yakn.aljrychlej~z,em zoałatwdelIlliu UlS.ta­
wy, aby wreszcie 
kwesHa reformy rolnej mOl!ła pru;ść z 
dziedziny dyskusji na teren realnego je; 

wykonania i to w roku 1926-vm. 

Wydatne [lf)parcie rnln'ctW8, 
prtzemyslu i handlu 

W d'Ziedłzitnile pOpal'lCu,a i roZ1WlO'j.u ptt'o­
d'U1kC'~ rollYl~czej l'zą·d będJziJe dą.żyt do kie­
rowania się z,as'adą wo]nośd handlu. Przy 
s,t,os,owa1Il.iu jecLn.ak te,j za.sady mu:szą być 
rówrueż branoe pod uwagę ilnlŁtere1Sv kOMu­
menta. 

.ch.ce wojny, al'e to oznacza, iż chce się 
umoonić 'polk6j pnez wprowa.d:zenie w ży­
cle i umoClllienie w stosu.n'kach międzyna.­
rodowyoh pierwiastku n:i~anego przed 
wielką wojną, pienviaSJtku sprawiedliwo­
ści międlzynarodowej. 

Rząd zgody i łagodzenia 
konfliktów Rozumileiją.c, 17: p!l'aw-cLzd'W1a s·an.ada sto­

SUItlik6w gos!?,oda.fC1zych w d':z:i,ed!ZJLru!te rol- Rząd, którego mam zaszczyt być pre­
n,i'cltw.a mo,że być ł'Y'~ko cLOlkoTIlalIl.a przy mjerem - jak z samej budowy wynika -
pomocy dłu~oterm:ln,owe,go k,1"edyttu rolni- ,jest rządem zgody, rz·ąd .em złagodzenia 
czego, rząd będzi:'e dążył cLo 'be'go celu, za .k,o.nf.tik~~w, ~lI!'!l~ejszenia tarć, t.o też bar­
naJjp:'l nie-jszą pcztrl"z'ebę w ·tym za'kred'e u- .d~le'J, mz ka.z?y lUny prz~dsta Wla gwa:a.n. 
waJŻ'ając ko.nwel's1ę z,oo,owUąZ'ań kil'ótkotoer- Cię, wypływa1ącą z s·ameJ wew.nętrzneJ Je-
mfmowY'oh. .go lo·giki, iż taMe w stosunku do w~zys.t-

. .. . .. '1 kich problemów wewnętrz'!lych będZIe SIę 
W d~,e'&~rne produk·cp! ~1l1l)'1SłOlW~1 kie.rov..· ał szeroko na rezurnie stanu opar­

rząd. ~ę~'Zl:e SIę st:all'lał :vytŁ'W'Oll"ZY~ warunkI, tym libera,liz.mem w 9łosunku do wszys!:, 
umozli~laJą~e uz"skame kredytow, p'J'lz.e.z kich obywateli państwa p-ch,kiPj!o, także l 
P!'zyw~oceno:'e ogoln.e1g.o ~a~fa~:la,~ ~Ias:tęp- innych narodorwości, czem będzie wyko­
me d~z~c do wzmoc;we'nfta '1 'ozyw,le'!ll:a p~o- 'nywa.ł na):heralniejszą ze wszystkich kon. 
dukcryt l haJI1~dlu. VI . loCh a:;a~uil"albych ~olZy.. .stytucji: konstytucję naszą. , 
Slka·ch. To ozywa·eil111e ogoln~go tę~lIl!a. zyCl~ Jestem rad, ilŻ przychodzę pro rzą.d.zle, 
~osp.od:rurczel!o rzad ZlaJDllteT1Ja osuągnąc I .za którego zai.stniał fdd z'łcżenia dekl~ra­
p'l'\Zle;z.. , •• l.cji p:rz,e.z prezyd'l'ffi k:.lbu żydowshego 
ZlnD1eJszeme. ~o~tow P~dU~~Jl zapomo- mo;emu pop,rzednikowi, ktÓ1',a zwiastow~-

cą pOdnte~l~nla wydaJnos~ pr.acy, , I ła pomyślny wzrost w stosunk. popTZedruo 
~.a;~ Lepszego )'ej ro:z;p·I.anorwtaJllba, raik row- 'I istnie.jąicych. W dziedzinie polityki tak sa .. 
D!lIe'z pI"ze'z mo jak w dziedzinie Lauki, wynalazki te 

uprzystępnienie. i ~t~ienie kred~u sa~e n.ależy T·(JIbić podohno p-o ki1k.a rary 
~prom'Olcą ~~O'Wl!led'Il!1.eJ wewltlęlflrtZln;eJ aIk- i nk nie zdoła .powstrzymać rozwoJu raz 
cJlt kt:e'dY'towe1, ()!l"8ł7;, pif'Z1e.z s~'W'o~ren~e wa- il"ozbudzonej my.śl1. Ni,e wątpię, i~ ten duch, 
~'kow d3.a W1pływ:ow. kajpllJba.'low. ~gra- który ożywiał rozmowę. prezydąUll1l kl~lbu 
n;tcZ1Drch do pr~e;~lęMOtr's~~ p'ollSkllic:h, ~o- 'Żydowskiego z p. pl!'e~Jerem Grabsklm, 
siJa&a,Cl>cych moZD'OSĆ rozwo~u, a cale:r.P1ą- będ.zie n.adaJ żywotny 1 skuteczny. 
cyC'~ ~ hra~ ś:rodik~,w o,bt"OIbow)'lch. Joon:o: Rozpoczynając swe przemówienie. 
ClIesnJl,e 7idaJą.c $'obile SiPrtawę z olllbrZY'lTUe1 stwierdziłem, że bu.dowa nowego rzadu 
dO!llilOsIości WIZI111O'Ź1elIllita poj.emnośd rynku test programe.m, ale jest ona jeszcze czetnŚ 
wewmęt!r'Z!DeglO, rząd będ'Z:ioe sł.ę Sltialfla~ za więcej: 
poon.~cą odlpowme&nńle!j ip'Olitydd gospoda!l'- jest także ClZynem, jest pie«'wslZ)'m czynem, 
cro-rulllJa1lJSOIWIe:j za którym pójdą iltlGle, jest aktem ~gody. 
podn'i:eść zdolność nabywczą konsumenta K.ra~ p~winien b~,ł zrozumieć, i w t~m 

krajowego. zrozumleruu czerpac to zaufanie, ktoil'e 
W poliilt)'1Oe handnowei Polska w ciągu jest nie.zbędn~m podł~żem ws.zel~ich robót 

pierwsIzych )aif srla p'o Hnryi, pll'larwtl1e 'rupeł- .sanaoey)nyrcih 1 wszelklc~ zable~ow kre.dy .. 
n.ei wolności haillMu. OdlpO'WiJalcLa bo ducha- towych. Ak.t s~worzema tego r~ądu Jest 
wi libea-.rul'll!ellll'll, kttóll'Y prZlę.ttqa p!l"zez wyril;ze:n wlelk}ego obywa!els<kl:e~o 1»'. 
'W'SIZysitIkie po'cZ)1lll:a.lIllia uslba!W101CłlalWlcZle, bu- c~ucla 1 P,oczucla ,odP.owl~dz1alnoscl. stron.­
dującej s~ę PolISiki. A }edn1ak twalJ:1dy mus ~lct:v\ ktore w~pot.dz;lałalą w rządZJe , koa.. 
tyoila, ze swoją n~le'UIbł.atgta!Ilą IIQgtilką, yaJko- hCYJn~, w ~torym mus;ą redukowac nI! 
też pil"alkty'ki rclgamen~.acyjrue w mych korz)'~ć racJl stanu panstwa s'we czysto 
krajach WlSkaJzały, Vż dla laibett'1aJlinej polity- pa.rtYJne hasła. 
iki haJllldlowei jest gr,aIIl1.ca, kttóil"le; przekro­
czyć n.iJe mama, a toe glfla!Ilke Z1ak!l'e.śilaąą 
kood,ecz;ności, wyn~lMJ}ące ze świ:a1cfOlIl1e,j 
po,Hty!lci WladutI()W,ej i z bńa:amu pł,a.lflnWc:1Jego. 

PomYŚlny stan polityki 
zagranic"nei 

W dt.zdJedJzilnite p'oliJtyk4 Zlatgil"aniicZ1Dei na­
sze opa!l'cWe, d.ctentyczno,ść n,alSzych int.ere­
sów z tllalS'Z-ą so;us'ZnÓlC'zlką F.r:alIlclą, wlZ!a­
jemne 2!l"OIzumi,enile tllaSZ)1'OO w ieIkich , 
wspól!nie Żyw.otlIlych mńeresów, rugd'y n~e 
było zupehlJlleąs.z.e, LE!1psrre, jaśmejlSrz,e, ciż 

I 
telTalz, ~iedy &i:ę .2'J8JoiłelŚnilbo d w~OICrui:~O w 

, dyskusJjlruch poko'jlowych, wyIk'onc'lI01D"Y'oh w 
układalc.'I w Looami(). 

SOIfusz n,aiSlZ z Rumunią j.e.si i pOIZ101stl8.ioe 
iednym z eleme.n~ów ooslZle'j poHtyud poki()­
j.owej. W stOlSun.kU dlo państJW bał,tyok1.oh 
p olSl~a 0tcLn,os,i saę z,aJW's'Ze z całą Ż\"C'U[IY.Co­
ścią i piecz,olłow~to()ścią. 

IGedy roiku zes'lIte:go mialem Z1Cl1SIZ1Czy1t 
mówić z tego roi,ejs'ca, zap.owilędZl:al~elID, :re 
w nieda.l'ek~e'j nrzysrlości kOlIlkordalt ze 
g,ltoHeą apos~l()lsiką będzi:e z,awruriy. DzilŚ u­
m'OWla ta ma moc usJta'wy. 

ZapowiedJztał.em, iJż sltosunki nasze z 
Cze'ch'OSłtO'Wacją dozmaiją UiregulOlW'aw 
ptt"zoez uJZ,godlnie.ni·e s'rere~u umów i załaJt­
wilelIlJilę Sip'l'aW oddaWlllla wilSzą,cY1ch, d:Z1ileła 
t'e:~'o d-ok-0tltalO o. 

Zaipowi.edział'em rok temu, jlŻ diołożę 
W'S'zelkir:h swań, łżhy w SJt,osunku dlo Rosi« 
nalSltą.pilłtO 'Odprężen1le, a sąs1lędiztwo na5'ze 
z Roją było n,ace'chOlWlrun,e dą.żenilOOl dlo po­
prarwtD~o wlSPMżycia. ByłlIl 'OŚć k~alI'1l1a 
lu.aow.ego, Coollelt"lltl1a., w W'aJI'IS'zarwtiJe była 
l"eaold'ZJac lą pozytŁywną na pdet'Wlstzym. eltrup'ioe 
po t'ej wy.z.naC'Z01Il,e'i d!rodJlIe. 

W stosunku dJO n.rusIZle~O cLrugiJego są­
sd ada, Ni'emoorc, za41$1JruJał ~al1cl pol~tY'C1Z1DY o 
o.gro mn:em mi,ędz)'1OOI1"odOJWellll z.nac,ze1Il.iu: 

Zdobycze socialne są niena .. 
ru~zalne 

P d ł 
... • f 

o· tem s owem pO'SWlęceme r ozuml a', 
abdyka,cję przez pewne stro.nnidwa z pe­
wn.ego stanu posiadania, naprzykł,ad 

abdykację ze zdobyczy sooj8llnyoh 
w chwili, gdy reprezentac;'e klasy robotni .. 
cze'j są w .rządzie. Oczywiście, przypu­
szczenie nawet takie byłolby niemożliwe. 

Sam.a budowa tego rządu koaIkyjlIl·e,go 
przoostawia ogromne walory, o których 
wspomniałem, ale zarazem zawiera p·ewne 
pierwiastki, któreby opinja. m.ogla osądzać 
s,ceptycznie, mo,głaby mniemać, i,ż wła­
śnie r6ŻD()Il'odno·ść sta-onnictw, zasiadają­
cych w rządzie, zneutralizuie się wz.a.jem­
nie, odbierze zdolność działania. Otóż tak 
nie jest. Rząd powstał z wielkiego wysiłku 
dUdhowego i 

teltl rząd chce i będzie rządził, 
to znaczy z całym naciskiem, z całą wy­
trwałością pilnować , przestrzeg,ać i podno­
sić s.hu'Pulatność, .rzete1nooŚć, moralność, 
nieskazitelność administracji. 
Rządzić to jest hrać od.powiedzialność. 

Je.śli kraj zaufa i z:ro.zumie, iż ten rząd 
z c.ałym wysiłkiem, z całą bezwz.ględnością 
i z całą komekw'encją będzie prowadzi1' 
krok za k.rokiem, kraj po żmudne; i dęł 
kiei dTo.dze, powoli a pewni,e do Iepsze~ 
jut,ra, to zaufanie będ:zie slU!sllne, haj bę 
drie w prawdzi·e. 

•• Zydzi j n~emcy oddadzą 
białe kartki 

N aIS Z warsz. koresp, telefcmule: 
Dowiadujemy się, że koło żydowskie ł 

zjednoczenie niemieckie postanowiły w 
dzisieiszem ~łosowaniu nad votum zaufc.a 

nia dla rządu oddać białe karlki. 

P. Dęb~ki będzie wicemar­
szałkiem sejmu 

Loc'lTn'o. Nioe wątf'P1ę, iż oopowiednik> do 
wewnętrznej m-eśd z.awaJl'łt)"C'h 'bam umów, 
jClikt cato~d, srtos'lltliek n,a-s'z d1() Nilell1liec I 
1- ędL~,~ się mógł ksz:t.af.towa~ w no"V')'IIIl 0-

bu sąsiadom spolSób, Z1arpeswnJ'a:jący ko!l'zyść. Nasz warszawski ko.respondent tele» 
W tytlTl duchu roz;p,oczyn.amy na nlOwo InuJe. 
pertnrkt.ad'e hanldl'owe z rządem Rz,em;y. Klub "Piasta" postanowił desvJ!nować 

Robimy .politykę pokoju, ale pokó? to I na wicemarszałka seimu p. Jana Dębskłe­
l nie znaczY jedynie i wyłącznie. irt się nie ilo. 
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SenSaCyjne a pełne humoru zeznani Finela 

Czekoladowe bomby w domu Finela .- Sprawca zamachu zmienił w bramie płaszcz -- Rzeczoznawcy 
wojskowi obalają decyzję poprzedniej ekspertyzy _. W języku ukraińskim test słowo "W ercho\vna6

.' 

(Telefonem ze Lwowa od specjalnego wysłannika "Głosu Polskiego") 
Dzisllejszy dzd.eń był jedny.m z najd~~ - W cZaJs~e procesu Bobw1lna przyszllio. Dr, Lmdau= Czy pokazano pal1U duto Następnie zeznaJe biegły 

kawszych w procelSlle i obHtowaJł w h,umo- do mndle - op{)IWiJada Finel - II~ołlO 100 fotograJ,}i w policji? INżYNIER MAJOR BRAC, 
rystyczne momenty. Żadlllego dl!lJiJa nrue pOHC~M1iŁów i zn6w T'obill1 r~W'i!zJję. POClZ-ąJt- Ś'Wiadek= Bardzo dużo. 
śm:j'ano się tyle co dzilŚ. łmwlO myśI.a~em, że chcą z;rdbić m1 lkyta- Przewodniczący czyta z proto.kułu, że który mówi, że nie może przeprowadzić 

O godz. lO-ej pr~e'W1ocmilclzącyO'bW1iJera cję za dqugi. Az,elS:z,towali mnue, jajko po- pokazano mu kilkanaście fotografji. ścisłej ekspertyzy, gdyż m~erjał wybu-
posi'ed!Lenie i oświadcza, że trybunruł po~ mocnr.ka BCYtwDna. Dr. Gret1t: Czy pan widział, jak tamten ch~wy był w stan!e rozlkładu l dla1ego ma. 
stalll'owił odeb1'iać przysięgę od Aclolfa H- Przewodn,: Heż rew1z:ji by!lio u p.a.na.? wszedł 00 ukraińsildej czytelni, terj~ły petardy l granatów było trudno 
ne],a, 'ho ZM1ozy, że Św,= Trzy w oomu, a je.dna w s'Lruj\ni. świadek: Tak. I porownać. 

trybunał nie uważa go za warjata, Przewodn,: Pcydczas brudJaruiJa 'W poJł.cr.; . I Można było jedynie stwierdzić, że w 
Po. za.przysię'ŻeUiiu Fmel {)Ip<C)IWi:lada, że poo. t€.go W1S1zyJSt'k~,e,go nie opo.wruCłJdlalł. MOWA OBROŃCY DR, GREKA, petardzie była salebra, amonjak, miiron, 

w dniu 5 wft7Jeśnma. raIlJo. wyslZled!ł ma ulicę Św,= Ja to wszystko oip'owLadałean, rul1e Dr, Grek= Obrona ju'ż kilka razy wska- oraz mąka drzeWina. 
ze swym wózikilem, był na Ikrulku ul\1lcaoh, komisarz powiedział, że nie wszystko zywała na to, iż przywiązuJe wielką wagę Co się tj"czy Ikdloro marlell"jalł6w wy~ 
a otk,olo god!z. 2-e1 Zla'ttt-zymał S1'ę JX"Zled ka- trzeba notować, do listów tredakcji i do metropolity szeI>-1 chowych, jest t10 brurdz'O trudmJe doOOró­
wirur:nńą "De l,a Pau". Usa-ys'zał, jak pOiIa- I Pr.zewodni.ozący= W policji :pan n~e tyckiego, tera.z po ze'znani,a'ch świadka Fi- mile_. W obydwóch wy,padfkareh bj"ła 
cjaJn~ ,kJrzyiknął: "Siać" i 2/a'Lnz)nm.aJł się. I odpowi'edz'lał na wszystkie pytania. neLa listy te siają się "Grubą BeJI'tą "obro~ mąka drzew:llJa, lecz mi!kr<l~opiljn~ bra.dIa-

N~prl1zód prZJej~chaM UJLalni. P1oC':oem n!a~ Świadek: Jeden z komis.arzy powie- ny. me wyk.a1zało, że mąka w petardzi~ była 
g1e UJC'zyn-ił,o sńą zamiJeszrun.Pe, ZlaJcząt cm u- I dział nU, że jestem komunistą. Gdy mo}a Dr. Ha'nkowski powiedział, że w języ- grubszą niż w granatach, 
ciekać wrruz z innymi i wpadł clio. bramy I rodzina się o tem dowi'edzia.ła, powie- ku ulkraińsldm niema słowa "we.r-chowna". Przewodn.: W'ię-c konkrełt.ruite, czy mo-
pl'zy ul. Les!j'0ID.6w llir. 3. Słys'zaJ, że2Jostalłia działa mi, żebym się wycofaJ z tej sprawy, Oświadczenie to wywołało zamiesza- Żina w,nioskoWlać, że ma~,eil1j.dy były je:dma-
rZUscO!!1ta bomha WÓWC2jas postanowiiłem .raz na zaWsze: ja nie wśród obrońców, wobec C'ze-go obrona ikowe, czy rue. 

Do bramy we·szło dwóch mę~czyZln. Je- o nkZIem nie wiem. . zbadała tę sprawę i okazało się, że to slo- Mjr, Brac= J€dtllakOWYm.1J mogłj"by być 
den z nich był wyso'ki, w jasno-zie'I'onym Prze!Wodnic.zący= Więc pau wtedy kła- wo jest używane w języku literackim, l1JruZlW.a.tlJe, gdyby W'szysiko było j.edtnralkowe. 
płaszczu, w jasnym ka.peluszu i okularach, mał~ dziennikarslkim i rewolucyjnym. , W tym wypa'dlku ru.e można tego powve-
drugi - niski, azi'obaty, w bronzowem u- Świadek= Wówczas tak Mam przed sobą - powiedział dr. I dzi.eć, nie można wziąć o:!powtite,dJziru'IllOści 
braniu. Świadek zna go, gdyż jest to jego I Dr, Landau: J.ako oskarżony miał pra- Grek - niemiecko-ukraiński słownik za to co się sla'ło z maOOtiałem wyburcno.-
kolega s2lkolny, nie pamięta J'ednak, J'ak wo kłamać, Kos-Lewickiego, Tam słowo "obergewalt" wy.m' !I'ITzedlf:em mż n.am ~o WU'ecZOIIlO. 

t W h ł u. ' l'" , ~-się nazywa. Wyższy zdjął płaszcz i prze- Świadek dalej opowiada, że pewne,go jest tłumaczone fI erc nWDa w ast f ,,0- Przewodn,: Więc rezultat: Materjały 
wrócił na drugą stronę, przyczem jakaś razu j.akiś policjant mu powi'edział, że on berherrschaft" - "werchna włast"', nie są identyczne? 
panna mu pomagała, dał Steigerowi bobmę, W słynnej książce Czesława Mączyń- Mjr, Brac,: Tak, nie są identyczne, 

Świadek zauważył jego twarz. Gdy w - Odpowiedzńałem mu wówczas, że o skiego "Boje lwowskie", jest mowa o wer- Prz.ewoooi,czący ka,Ż€ zaw.er.cwać SIi;er~ 
policji pokazano mu fotografię, poznał go. nicZiem nie wiem. chownYl!1 nacze1l!ikU; kr!lj~, Anonimow,.: bn,ta LCłJngi~'Wicza, który robił I?ierwszą 
Okulary nosił tallde same, jruk Steiger. Po kUku dniach agent policji spotkał zwolennIk sprawlecUiwos~, t?-adesłał ~ e'kspmyzę, by z.apytać go, w jaki sposób 
Pana coś do niego powiedziała. Obaj za- mnie na d'Wotr,cu, o.ni mnie ju.ż wszyscy zna. trzy n~e~ .p~~ma uk;atnsh1~~ ska:to~ I marLe,rj.ał wybuchowy z.nruja:u.;e sńę w takim 
mienili się kapeluszami, wysoki zdjął oku- li i zapytał - po,eo jadę do WaTszawy? "MołodaJa Żitia , W dzIale "UnadowI Wl- S:t.a1Il11C. 
lary i wszyscy odeszli. Odpowied,ziałem, że jadę nie do War- sti" (oficjalne komunikaty) znajduje się S:'erżan1 Lang1ewwz oświa,dcza, że ma~ 

Przewodniczący: Do jakiej narodowo~ szawy, Iecz do Brzuchowic. Wówczas wyrażenie ~,~e~cho~a ~omand~", . II teI'Jał zostlaa zabrany z miej.s.ca z~machu. 
ści należał te1l, Ikt6regn pan zna? a.gent zapytał mnie czy mam bomby. Odw Dr. ~an!}{leWICZO~1 . me są _ Wl~OCZnIe Rozpuśc~ł go w dysi:yl0W!lJe1 wodZl!e i w 

Świadek= Nie wiem. Wiem tylko, że powiedziałem, że t~ ale w domu, zn.ane mektóre ,wyrazeUla ~ralńsk:e. N~- ten sposób porównyw,al. 
jest crurześcljani.nem. Przewodniczący: Czy to prawda? ; I lez-ałoby zba~ac! czy, c~ł?w.!ek, klory me I Dr. Landau stwleroza za pomo.cą py-

Świadek dalej opowi'ada. że wyszedł z świadek: Tak. mam czekoladowe bom- I zna. ~ramatyk1 u.kramslkle), Jest wogóJe U-I Łań, żepr.zy pT. zelewaniu JI'OZpuszczo.nego 
bramy i wjdział rak prowadzono Ste~::!era, by, I kramcem.. . " ma't'erjału si~rżant Langiewicz me wy trud 
który był bardzo. blady. fN'a sali ogóJ.ny ś:rme·eh. śmieją się ró~ I. .nr. Grek 'PrOSI, a.by cytowane 'ksIą.illn rąk i w ten sposóh mięszał płyny, wobe-c 

Jakiś cywil prowadził Steigera, lcl6ry wnielŹ sędziowie przysięgli, trybunał i 11 pIsma zosiały załączone do aM6w spra~ cze60 są nie.czysŁe. 
wołał: "Jestem niewfumy, idę do biura". ~b.rona). wy. . , Przewodniczący odczytał niekt6re u-
Kobieta, która się przy tem znajdowała, Odpowiedziałem tQtSamo a,gentowi, lecz II ,_ Przewoon1C'zą:y zo~tav.:la to ~o d,ec,y- stępy pierwn.ej e,kspertyzy. 
mówiła: ,.,Zdaje się, że to on rzucił bom- wówczas ten Mzykną.ł: ZJI trybunału, a,le dodaje, ze mUSl byc zje Zeznaie drugi eksp~t 
bę". Kobieta <opo.wiedziała, że je<st utym- "Niech pana cholera weźmie". ! z obroną skoro uważa tylko anonimowe ' 
ką teatru i nazywa się Pasternak Często przycho.dziJi do mnie agend ł l listy za ową "grubą Bertę". MAJOR GROSS 

Świadek wszys·tJko pamięta d01kł'adnie i pytali kto mnie namówił, bym występował ,I Przewodniczący ogłasza przerwę. 
przypomina sobie, że kohieta nazywała jako świadek, dr. Grek, czy dr. RyngeI. Po przerwie dr. Gre~ oświadcza prze-
siebie Pasternak (z akcentem na er) Do~ DS". Grek: PJtoszę rok,azać Finefowi f O-o! wodniczącemu, iż, w międzyczasie udało 
szedł do ruch jakiś gruby pan i pierwszy tografje. mu się dostać afis.z" wyda,ny w SWO;tffi cza­
zara.portował mu, że złapał sprawcę. ProkuratOt': VI policji pokazano. już mu , sie przez ukraiński rząd wschodniej Ga-

Pan ten ZIlllpytał Pasternakówny, czy foto~raJje. Gdy tylrko Fi.nel na nie spojrzał! licH w r. 1919, w którym rząd pod:~!:;al się 
wie n~.pewno, że to jest sprawa zamachu. krzylmął: ,,0, ten srum". i ,,\Verchowna ... " Dodaję to dlatego, że dr. 
Pasiernrukówna odpowiedz.iała: "Zdaje Poz.nał sw.ego kole~ę szlkolnego, jedne- Hankiewicz wyraźnie sh'lieroził, że takie-
się". 150 z tych, których widzia,ł w bramie.. I go wyrazu niema. 

Pan ten znowu zapytał: Niech się pani o Dr. LaIlldau doniosłym głosem kousta- Przewodniczący zahiera afisz i załącza 
dobrze przyjrzy, pani jest odpowiedzialną tuje, że to jest Fidyk, go do a-któw. 

- za swe słowa, . 
Pasternakówna odpowiedziała: "Tam 

znajduje się moja przyjaciółka, kt6ra mo-
że to potwierdzić". II 

Gruby paJD. k.azał odprowa,dz.i.ć Stealge~ 
ra do policjij PaJS~€T1la.kówna p'oslZ!ła z ru~ , 
mi. 

W óWC'mJS dos'z:ł.a dlo Mch 1a.'kaIŚ ikobi,eIf,a 

s 

Pluskwy • 
l kodeks sowiecki 

Kredyty na proszek perski 
i zapyrtała, 00 sti.ę tu srt:a.ł,o. Pruslt.erna'kówn:a Jeden z k01'espondentów wiej,skich t.llem. Pomimo. to przedsięwezmę środki dl.a 
odpow1ecloiała, że sa'ę mc ruJe S'bafło, tyilik,o, zw. sielkorów gazety "Towariszcz", wy- uzyskania kredytów na p1'oszek perski, 
że ona w~dzii8!ła kto rzucił hombę. Tamta chodzącej w Wiaźmie, zwrócił się do re- I ~dyż parag'l'. 49 kodeksu kryminalJle·go. R. 
zapytruł,a, kio rzudł i nttrzymaJ1Ja odJpo- dakic:ji z listem o nierbezpieczeństwie groź~ I S. F. S, R. nie doty'czy pluskiew i nie m~ 
w;'e;dź: "A kro, tat~ ni,e. żyd~". nego najścia ... pluski'ew na lokal sęd.ziego gą one wyrokiem sądu być pozbawione 

Nastę.pneg~ dnia. Flool, I,d~c dI~ S'W'ego ludowego gminy tu.mieiIliewskiej. p~sz~ I prawa pobytu w niektórych miejsca-ch w 
~~agra: s,po~kał t'eg,~ wysOtk1Jego )e~~ on w tym HlŚcie: ,I cią,g~ 3 lat. (-) Sęd,zita ludowy Kuźmien-
SCll. a, ktory S1ę prz<eihlerał w br,aill1il:e. Wa- 'Dl L • ły . b kow 

IZII • 1al om weSlz~ o Q/omu przy u, k6d t I kał' . h 1 I W Wlaźmle są,dzcm,o że sę.dZi1a żartu~ 
d·alt 'k dł d .J. I I ,,", . 'UlSKtwy roz1lllD.ozy S1ę ez przesz. '.. . 
L w.owslkie; 46 6dZJile}ak się późme:' dlo- w ym o ,u 1 W swo.Jem ZU<CI wa -. Ok ł . . d k' k' 

• ..,'."', f, ~. stwie agresywnem or,g,anizują ma.sdwe a. Je.aza o SIę Je llIa, że tra tUJe on 
Wl zd'zl'all, zn.a·,d'J.)e SH~ ukr,aińslka cZ}'1tellIlta. t k' kI" t I d b' ł dzi.' sprawę powarŻillie .6dyż ogłosił drugi list· 

Nruza.ju:tnz Hneil był u ZIlillJjomeg'o kup-l S~ft~ r;a' 'lJeb~ e ę są °twą :1 !ak
y . en. R07ónatru;ę smuin~' objawy ze strony' . 'M '13.fł t ł h'ł~ W lqouZIe.sz SOI Ie ,n,p., a u nas e Ja Clę .za- " ~I:'.. , • 

ca : o;P'?'Wl1 
IZII m'l! ę ca ą, ,~~~Ję. . I kłuj.e, jak sZlpilką, zaczynasz skakać po praw~eJ. ~zy p,I?'skwa Jest to czynmk sp~ 

PQtme:d:~va~~. k udał S1ę do pollJCJl, tam 1e~ I' ł . k' k' . .. lec.z.me m.ehe,zpIec.zny T'l"zeba, towarzy-
Ik I • (Ł l-k') ł ' awce ja zając w apUSCIe. . l ... k d na KormlSrurz UiKOlllS ~ ZllJCzą .na IllOOgo :. .. sze. 1 da robaka m1eć s<umleme: do ą 

krzycz,e.ć i wymyśLać mu talk brzydlkitemi Ll:st me ~ostał bez o?powledZl .• Są.d je na Limę wypędzać? Rewolucyjny wy~ 
słOlwam1. że W'stydiz:i. się powtórzyć je. I' nadesłał bowl-em następ'UJją-cy komurukat: miar sprawiedHwOlŚci unika zbyte.cznych 

~-temtąd uooł SIę do b ralta , któil'Y go "Pro.s.zę wydrukować, że w lokalu są- tragedji. In.na rzecz, gdyby je można za-
spCYUcZ'kowaf i powi,edz:iał, że:by się nile ! du ludowego trzeciego okrę.gu pow. wia· bić momentaI~ie, ale jak wskazałem bu~ 
wtrącał do nie swoDch spr,aw. I ziemskiego oprócz pl'Ulskiew są może i in- <Het nie przewiduje p:roszku perskiego i 

PodczllJS procesu Jaegera pr7Jepro,wa- I ne robaki. Otrzymałem tu l'okal po komi- dopiero teraz na s,kutek Jliezadowole1llia 
d:~on.o u ni:ego ki[k.a. rewizji. I fecie wiejskim i robactwo razem z loka- ludności wysłą.piłem o stosowne kredyty". 

W ziemi c 
r BC . -I ' '" ~fJ c: • 

("SIX DA YS") 

- Uchwały poprzedniej ekspertyzy S2 

(tu się zatrzymar). 
Dr, LaIt!.d&.>tt: Powzię~ ... przez laików. 
Mjr. Grcss: Tak, przez laików. 
Przewodniczący: Więc pan uwa,ża po-

przednią ekspertyzę z.a nieśóslą? 
Mir. Grass: Bczwa;ru.nkowo meśctslrą. 
Przewodniczący do majora Braca: 

A pen co m6wi? 
Mir. Bl'ć1<:: Badania pierwszych eksper­

tów nie b"'ły wysta,rczające, by dojść do 
takich wni~sków że materiały w petardzic 
i granatach są jcdna~o{owe. 

Pr:zewcdnkzący: Czy panowie chcą 
zapytać sierżanta La::J~icwj,cza w jaki spo­
sób robił o.n ekspertyzę? 

Ebperci: Nie, nie będiziemy ~o pytali, 
iest to zbyteczne. 

Nastę,pJiie zezn.aje docent lwowskie,go 
uniwersytetu 

JAN JANOW, 
który jest eksoertem języka uk,raińskiego 
i ma zbadać listy pisane do prezesa Ha­
wla. do "Ohwili" i t. d. 

Oświadlcza on, że do.piero w sobotę bę­
dzie mó~l wydać op'in;ę o tych listach. 

Dr. Landau żada konfrontacji świad­
ków Uhlmana i GTossnasa z kom. Kajda­
nem, motywując swój wniosek tcm, iż 
Kajdan twierdzi, że wcale nie badał Pa­
sterna.'k6wny, a świadkowie twierdzą 
wręcz przeciwnie, 

- Musimy się wreszcie dowie&ie( 
kto mówi prawdą! 

Prz,ewodniczący odpowiada, że trybu­
nał rozpatrzy ten wniosClk w piątek 

Prokurator ośwladcza, że zrzeka si~ 
swych dziewięciu świadków. 

Na tem rozprawę przerwano do dziś 
do godz. 9 rano. 



• 
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Trzęsienie l::~m!lO!l Piotr- eperow nie na wy ężo ych fnansó 
w okoUcach Piotrkowa odczuto taJem-

clcze podziemne wybuchy. Te dziwne, Jak • lr asy chorych 
t1a nasze okolice, zjawIska natury nie wy- n 
l2!ądziły większych szkód. 

Dziś niema rejestracji rOllz' Redukcje personalne i w dziale lecznictwa doprowadzą 
. nika 1907 do równowagi budżetowej 

W 
. .1, ... L We wtorek, dnia 24 listop,ada r. b.od- dy.rekcję, na mocy Uochw,ały z,a,rządu z dn. i" szytI1 rzędzie z,redwkować ambulatorja fa-
w:.JÓiu &zńiS4ej.slzym komilsja re;esltlraJcyj-m dJl1a I1OtOtmIiIk,8. 1907 nile uI"zędJuje, gdyż było się pod przewodnictwem p. Kałużyń- 17 b. m. Odnośil1e .pos tanowienia dy.rekcji l, bryclme w ty-ch fa,brykach, w kt6rych na-

w rt-ym 11000~u dlmś urzęduj,e II{lQlmis~a p,OIbo- skiego ;posiedz'enie za.rządu k,asy chorych zostały 'P'O dłu1zszej dyskusji zaakoepto- stąpiła redukcj,a ro,botniko-dni i wskutek 
«,owa dJlIa rlOC'zmkJa 1902, 1903, m. Locki. I Wililne z tem, iż na pl'zysl'łość każde wymó- I tego frekwenlcjla cnOl1'ych zmnł,ejszyła się 
N~~t w ,~,u .juiłlrz,e~Slz)'!II1 do tt:'e-je- . Po zat~ierdze.niu protokul~ z popHe- wienie p~acy w zwią~k.u z redukdą, wy~a.: l znaczni:.. . 
~ WI1lrm1 s/{'a'WttIĆ S1ę męż,ozyina. 1'IOc'Zn1- dmego 'P,oSledzenla przewodnIczący zako- ! gać będzle uprzednIej aprobaty kOmlSjl I Kom1sJa postanoV\l1ła ~redukować 50 
h 1907, ktl!óryd1 at.aJZJWisb ł10ZlpO'CZ-ytMją munikował, iż z,god.nie z okólnikiem władz I administracyjno.,prawnej. godzin ambulatoryjnych lekarzy, przy .. 
Mię lIl4 llillea-y 00 Ke do 1(,0. i nadzorczych świadcz,e~ia pienię~ne dla I ~ t?ku dalszych obrad . postanowiono I czem redukcja t.a najsi1niej dotknie leka-

Kom.i~ tllrZJędufe przy uJdJcy Tmu.glultlh . cz.łonków kasy pr.zed.łu1Zone zostalą do 39 rOZlplsac konkurs D'a stanOWisko dyrektora rzy n~uroJ.o.gów i okulistów. 
Q1r. 10 od gocłłz!iJny 8-e!j TaJIlJO 00 3-e; po 1"0- I tygodni W cią,gu j.edne.go roku, co zostanie kasy chorych z terminem k,ładan'la ofert Redukcja ta będzie przeprowadzona. 
4ludlnruu. (Pl I w dl1'.od-ze ogloszeń poda:ne do .wiadomości do dnia 10 gmdnia r: b. włącznie. bez trzymi'esięcznego wymówienia, gdy t 

Wysława radiotechniczna 
w łaodzi 

ogółu 'Ulbezpiecz,on)"Ch. Wkoń,cu zarząd k,asy przedyskutował zalCz,ąd kasy zag'warantuje tym lekarzom w 

. KomitJet organizacyjny zawiadamia, lt 
Ima zgłoszeń amaJŁor6w, chcących demon­
stz:ow.ać aparaty, została już otwartą. O 
%a:ll~teresowaniu wystruwą świadczy znacz­
na ilość zapytań ze strony radjo-amato­
r6w, ~ormujących się o wacunlkachprzyt­
M?Wa.nra. elkspondów. W s.pra.wi,e tej ,ko­
m,ltet zaznacza, że zgłaszać można wszeJI­
k~e a;para~y, choćby naJi1:>rostsze, a nawei 
!1JeZu,pełnle wY'końerone gdyż w ocenie 
takowych komisra tech~ma kierować 
się będ7Jie nie zewnętrzn-ym wyglądem a 
celowością li pomysłowością w wykona'niu. 

Następ'nie prZ'ew.odniczą'Cy z,akomuni- wnioski pos,zczegól-ny,ch Ikomisji, uchwala- okresie trzymiesięcznym j"' o rekompen­
kował o wzięciu udzi,ału .zwiąZJku lekarzy jąc między innemi w celu polepszeni,a wa- satę odpowlednią Hość wizyt cło chorych 
z własnej inicjatywy w prowad,zonej obe- runków bytu kuracjuszy kasy ohorych kie- obłomie. 
cnie przez ,władze kasy akc,ji osz,czędno- I rować w przysz,łośd ubezpieczonych gru- RÓWl1ocz,e·śnie zarząd kasy zamierza 

, śdowej, w zwią,zku z czem ;powołana zo- , źli-cz.o. chorych do sa,nat01'jum w Bystrej, przeprowadzić znaczną reduk'Cję pe'rs·one­
staJa sp~cjalil1a .<>szczędn?ściowa komisja,' p~łoźonej w Beskid,ach z,a·chodnich za- lu urzęQniczego. 
lekarsk.a dla dZiału le·czmcŁwa. mIast do Zakopanego. Dzięki t)'lm reduk.cjom zaoszczę·dzona 

W dalszym cią.gu zarzą.d kasyrozpa- •• zostanie suma do 100 tys. z.ło ty.c,h , co stwo-
Łrywał sp.rawę . re:d.ukcji personelu leczni- Jak się dowiadujemy, oszczędl1c~dowa rzy niemal całkowitą rów,nowa,gę budżet'*' 
czego, j.aka przeprowadzona została przez komisja lekarslk.a pestanowHa w pierw- kasy chorych. 

Pożą~al1e.m, ale nd.ekoniecznem, jest 
dołą:zeme szemaltu połączeń do aparatu. 
~?~t:tet or~anizłltCyjny żywi nadzieję, że 
1D~Cfa tywa, ~ką podjął, znajdzie oddźwięk 
wsr6d ~ó~ik1ch radjo-amator6w, którzy 
,,:yst~wlaJąc swe prace, nietylko pnyczy­
n1:,\ Slę do powodzenia wystawy, l.e,cz będą 
mIeli możność uzupełnienia swych wiado­
moś.t;i, oglądając inne typy a.paNllt6w 1 słu­
chaJl\'c preletk<ejti objaśniających. 

W cza:sie wystawy odbędzie się kon­
kurs, w którym wezmą U'dział wszyscy 
wystatwcy ra.d1o-amatorzy eraz wvmaczo­
na rost8Jt1ie pewna ilość nagród za najlep­
sze aparaty. 

W d~iale firmowym ko~et otrzyt1ł!ał 
z;g~osz.enla ~wu poważnych hrm wa.rszaw­
SklCh poIslciego tow. radjO't~chniJcZitlego 
(P. T. R.) oraz "Phili.ps", 

lidzie kucharek 6 
tam bazrobotni długo czekać 

na racJe tywnO'CloUlB 
będił 

W sprawie zajęcia się wydawaniem 
rac;i ~ywnościowych ?ezrobotny.m rostał 
w~łoruo~y pt'lez magistrat komittei. skła­
daJ~cy S1ę z 12 osób; mianowide: ła.wnika 
wydziału aJ~inist.ra.cyjt!lo~os,podarczego, 
J. M.uszyt\skIe~o, Jak? pr:z,ewodn~czącego, 
ławnIka wydZIału opIeki społecznej, Wł. 
Ad'amsik.lego, przedstawiciela O. F. B., 
prze~s~'a~iciela P. V. P. P., dwóch przed. 
s~a'Ylcleh kooperatyw, dwóch pll'zecLstaJWi­
Clelt unędu wojewódzkiego w Łodzi oraz 
czterech przedstawicieli centralnych 
związ,k6w zawodowych. 

Ruch budowlany w Łodzi zamarł 
Uratować go może potężna dawka ~am~ory-!{redytu 

Główny urząd statystycZitly ogłolSił ze­
s'tawienie porównawcz,e wyników prywat­
nego ruchu bu.dowlat11,ego w miastach pol­
skich. Zestawien'ie obejmuie m~asta, Hczą­
ce powyżej 5Q tys. mieszkańców i zawiera 
licZ/by :zaBtończonych bu.do.Wli w drugim 
kWaa:ltaIe 1925 roku oraz Hczby porównaw 
cze z ana10gicznych czasokresów laŁ 1923 
i 1924. 

Z powyższej staJtysty'ki oczerpiemy nastę­
pu;ąc-e datne, dotyczące mia!St o ludności 
po.Wyżej 100 tysięcy mieszkańców, 8. wy-
1"amjące przyrost izb mieszkalnych: 

I 1924 r. 1925 r. 
, II-gL kwart. II-gi kwart. 

Warszawa 36 410 
Łódź 138 35 
Powań 113 

Lwów 11 brak danych 
Kraków 25 165 
J 'a.k z powyższego zes'tawienia widać, 

ZltLac~I1.Y przyrost izb miJesz.kallnych wyka­
zują Warsza:wa i Kraków. Co \Się tyczy 
Łodzi, to ożywienie ruchu budowlanego 
było znacznie większe w roku ubiegłym, 
cyfry zaś tegoro-czn-e są nie znaczne i kH­
kakrotn~e ustępują cyfrom, wykazamym 
przez mia.sfa znacznie mniejsze. 
Według danych magistratu m. Łodzi cy­

fr-- przyrostu izb mieszkalnych w Łodzi 
przedstawiały się w ostatnich :niesiącac:l 
nas.tępujBiCO: Hpiec - 48, Slierpień - 19, 
'WU'ze'sień - 50, październik - 97. Zazna­
czyć 11JaII-eży, że powyższe zestawi-enie u­
względnia izby mieszlkalne w budowlach 
śWIeżo wroiesd.onych. 

Łódź W kleszczach raka 

I Na!!~ ~t~!~~:.~~ę~~ I·t!}!!!~~~: :'1::. ~~2!ga'-
I dZliaJ.ł!u z:dJrtOlWiOtŁnOlŚci pwb.ldtcZl11!ej magilS1retu '\' w,aJły dOltychczalS staJtysty1ki mj,eJj'Slk~ei. Na 
I m. Ła&1Ji poiS/tla.now<~ono p'1"zy.s~ClJP~Ć dlO sy- 10 tyLs~ęcy l udno'ś ci prz}'lpaJdJa zl!Oil1ÓW 
I sltemalt}'lczmeąwaffiki z choifl()bą r.ruk.a, kt'óra I wskutek raJka: 

poCihł.amll'a conaz wtięoe; ,o{iJ!łIr i ipTZ1,biJeT'a W<.IJrs2lawa _ 8,3, Łódź - 6,3, Lw6w­
wsJkuVea< te'~o I1'OIZl!Il{.rury klęslki sp,0'Ie1cmej. I 162, Kraków _ 19,8, Poznań - 8,2, Lu­
DRI1lJe mi,erys!lcich biIUI1" sWys~')"Czny.ch lIa TOIk I bl,j1Il - 12,3, Byc1go;szoz - 7,3, SOiSt11!01wioec 
1924 wy1kaJzulją 'IlJalS,tępwjąoe Jroczby '~gO!1'ÓW _ 5,2, Bialys1tolk _ 7,8. Sbo'sunilwwo n,a'j-
wosku'bełk raka: pomyśLruej:sze cyfry wykaJzują m1JalSiŁa Łódź 

W'M'S7.J8JWa - 805, Łódź - 326, Lwów. i Sosnownl€'c. AIe i w tych m:a!Siachcholl1D-

Z8 listopada upływa termin 
zgłaszania się po zasiłki dla rodzin I 

rezurwisfdw 

--356, Knaków - 366, POZl1JaIÓ - 152, Lu- I ba raka pochłaru1a dwa razy więcej ofiar 
bHn - 116, Bydgoszcz - 74, SosnoiWi'ec I aniżeli tyfus. Pod·jęc~e wallJd z ~a1ldem 0-

_ 50, Bila[J'lSi~~ - 60. Damych co do I z,llIaJcza więc ważny Ik.rOlk naJprzód Dla pOlIu 
Śt-niJ611ite1lnośd lIlIa lJ1atka w W~linde i Kat'owi- I mi,e,js1ulei dziaJt.ahlOŚC:1 2ldJroWloŁtneJi. 

Sprawca kradzieży rewo.lwerów w 31 p. S. K. 
został aresztowany 

Głośną by~a sw'ego CZla.SU spraIWa kre- I o-dwie,dz,dy go. w koszaJra'ch pod,e'jrzaln-e o­
dzieży 39 re.wołweTów w 31 p. S. K., ~Ob:'3,tości, d!owód!zt,wo pulku Zlabron;,ło mu 
gc1zJie z m,a,gazynu broni nlle2mJM1,i slp-rarwcy I p.rzyjmow.an;la tych odwied2JilIl. 
vapOilllOCą wybaJmalnia ktt-alty c101konali t.ej Ża.n.dla.rme·rja us;[aLHa poz,atLem, liż Mi-
ni'eJzwytkle śmila,łełj kra,dzmełŻY. cha.lslki jes't zaJwocLowym Z'ło<bńleljelIl1, onz 

Na mięisce wypadam pr~by!a 11JaJl)"ch- opooi'adla jaszoZle inne nielzbiltie d~Wlody jego 
TrudniJ jesl \V Lodzi inka- mllast1. żrun.drurmwj.a, która W's'Z'c'zęła 6iner- wilny, :które j,eld!n1alk ze względu tLa toc'zące 

gklZJIlJe d!ochod~emri,e w tej spr:af'NU,e i w u- sliJę śledz,iwo. t'rZ)"ItLa!ne są na1l"a!zti.'e w ta.jlem-

Wobec upływu terminu zgłoszeń prz-e­
widzianego artykułem 11 ustawy o' za.sił~ 
kach z dnia 22 ma.rca 1923 r. (Dz. V. R. P. 
nil:'. 37, poz. ~46), wydział op>ieki społecznej 
z dmen; 28 lIstopada r. b. przerywa przyj~ 
mowame zgłoszeń rezerwistów w sprawie 
pl zyznania rodzinom zasiłków za czas 
przebywania rezerwistów na ćwiczeniach 
wojskowych. 

~ować biległ~ tygo<d!n~u zdofa:ba wtpa:ść nla W'op n1lcy. . 

t ł Ż . S1p<r.aJwcy. ' Na slkubeik p()wyźszego Józ;ef M,!,cha,lsk, 
nawe ni! !i "ości Jednodniówki poU- Jak soję okaizuje, hruchiieŻy cLclkonat sze- ,z,o,s t,:JJt are,sZit.o'\va,ny i oSla'dzony w więzip.-

eyjnB) I T'elg,oW'ilec Józ,ef Mioch a 115 ki. niu przy uł:.cy Kopernika, Zlaś sprawa ic~o 
Jak nam komunikuje komenda policji ~ Do<chodlzenie w tei SlpralW1'e w)1ka,z,alo, ZQlsiala siki'e:ro'Wa'lla dlo sędZl:'ego śl'edczego, 

wyników zbi?rki "Ty,godnia ipolicjanta" iiż sZ!ełregowieoc Mi,chalS'ki 10dJ?all~ł s.dę o'w.ej kt6ry w dla,lS'zym ciągu prolWladlzń docho­
dotyclhc.zas me ogło s.zon o, g.dyź żmud.na !!l,Ocy z kOIszalI' bez ze-zwo.-::no1a 1 me mo7.C dzen';le. (!'.) 
pra~a ściąg?ięci~ nal.eżt;0Śl:i za ogłoszenia , uckywodJ.11JiĆ, gd~~e t~ no'~ spędz:.l. _ -~"":'"""",,",,$ ------ .. ----"",."...,--"'="-~. 
do l~dno.dnI~~I{! pob~y~t;e'J wobe~ niesły- ! Na sle,dzt'W1e pveor;'I71a'sltlkower,n, k~,o,e I~ O Z Y t;;: 
cha,nl'e clężkleJ sytuaC)l flDanSOWe), nie zo- ,'ptZte.prowa'dJl'Jaf.O dJowodzitwo plu[omu zan-. . \, 
staJa jeszcze za,kończona. dtaM1ełl'!ji wo~!ko'wej Łódź, oslkatrżoloy za-

Po zakończeniu tej p-racy komenda po~ I pr2le'CZla, jalkoby pr8Jcowrul: w malgazyn;e 
Iicji p.rzedstawi komitetowi obywatel-! broni i jaikolby w:d'zilał rewolwe:ry, chociaż I możE' cię kosztowac 
skiemu tygodnia poli,cja,nta całkowite I śwja.d~ń.o,me zez-na,Li, że w ciągu 4 dni w 0- D. nI.v C '!. t:".~~ 11 lURt!łtUMRRftT 
~pra wozdanłe. które będzie pndane de ~ wych magazyn,a,ch pracował i ukłac!.a~ czę- n ~~ tA ~ n Ir PA III.... n 
wiadomości pu.bJkznej z W~"lllen:enie1l' ści 'kel1"a-b:n6w ma~'7.yl1owych na tel) samej 
celu , na który zehrane fundusze b«':!4 prze. półce, na której leża'ly f2'Wolwery. 
znaczone. Pewnego cllll.i.a o,!{ail'żony powi'ed;z:al I 

Z imp~ez na, terE;nie miasta Łodzi do· ; do silerż,a.n~'a K~,rczyliSikiego , iż. gd)"by coś l 
tyohcz,as scil~lgmęto Już oko'lo 36.000 zł. li ukil'adt, ręczy, ~e n1kt.by tego TIQ'e znalazł. I ~I[~~~~~~~i 

Po:nwewa:ż w czas.ie iello służby częSto 

B!BLJOTEH! 
WESOł:YCH OPOWIEŚCI 

DSIJbisfe 
Lodzianie: Mieczyslaw Czamańs1d ł 

Bronisław Słomnicki ukończyli wydział 
prawny uniweTsytetu warszawskie,go z tyto 
m.a,gistr. praw. 

Redulu~jB naUCIYClBU 
W b. roiku w powta:tJruch wojelWód:ztt.wa 

łódlzJki'eg,o w nń'ełk'tórych sZ1kOlł.a;ch mają na­
s'tąJpić redu1k.aj.e s1Jl: na'llozycie,lslkich ze 
wZigJlęd'U tLa OsZiC'zędnrości, ja.kJe prrepro­
Wia,dZlaryą nd'eMóre powU.aty orruz gminy, (p) 

.,Bazar gwiazdkowy" 
Staraniem ht11fców łódzki<:<h Z. H, P., .,. 

dniu 6-,&0 grudnia r. b. o god~inie 12-ej 'Ił 
połud.nil'!. w lokalu związku harc-erstws. 
polskiego, (Ew,an'gelkka 9) - dorocznym 
zwyc,z,a,jem - nastąpi otwarcie "Bazaru 
gwiazdkowe.go", ktMy trwać będziE'> do 
dnia 8-gog:rudnia r. b. 

"Bazar gwiazdkowy" otwarty będńe 
w niedzielę, dnia 6-go grudnia od godz. 
12-ej do 8-ej wlecz., w poniedziałek od 5 
- 8 wie cz. zaś we wtorek od ~odziny 9-e: 
rano do 8-e; wiecz. 

Wejście bezpłatne. 

Z toW. krajoznawczego 
W piątek, dnia 27 b. m. o godz. 7.45 W 

lokalu Polsko Tow. Kraj. (Aleje Kościusz­
ki 17) odbędzie się ze branie sekcii przy­
rodnic.zej przy PTK 

T. U. R. 
W środę, 2 grudnia, odbędzie sIę vt1 

sali Filharmonj.i o godz. 8 wieczorem aka­
demja ku czci Żeromskiego, urządzona 
staifaniem T. U. L 

DzisieJszy odczyt w miBJsklel galerjl 
szfukl 

Znany powieściopisarz J. Kaden-Ban­
d-rowski wygłosi w dniu dzis1e}szym 'łI 
miejskiej galerji sztuki, o godzinie 8 wiecz. 
zapowiedziany już oddawna odczyt p. t. 
"Dlaczego piszę dla dzieci?" 

W niedzielę, dnia 20 b. m. o godzinie 
8 wie cz. znany prelegent i znawc'a litera­
tury prof. A. B. Cyps wygłos<i odczyt 6 
twórczości ś. p. Stefana Że'l'omskiego. 

uPnłsklB górnictwu \vęglowe" 
Dnia 27 b. m. w lokalu stowarzyszenia 

tHhników w Łodzi, przy ul. Piotrkows1.dei 
102, o godz. 8·(;.; wi.eczorem, wygłosi od­
czyt p. inż. StalJlidaw Raźniewski pod lY" 
tułem: "Stan górni.ctwa węglowego w Pol· 
sce' • 

Odczyt Tadeusza Wilmfawy-Długo­
SZDwskI81łO 

Jutro, to je~t 27 listopada r. b. o godzinie 
8-cj wieczorem w sali Filharmonii, Narutowicza 
Nr. 20, wygłosi odczyt znany publlcysta i t'edak~ 
tor "Wolności" TadeuS% W!c:niawa-Długn~7.0wsld 

na temat "Kara śmierci". 
Odczyt będzie pop'zp.d~r.ny \V~r>('Imnjenicm O 

Stefanie Źeronlskim. 
Bilety sprzedaje k:\sa Filharmonji i sekrdar 

j"t stow. wolnomyślicieli polskich, Gdańska 8'1 
od ~odz. 7 do 9 wieczorem 
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idn~is~a,. koncerly ~ Z.bawy l BBzroboł i i kina na larum kom-sii spraw ogólnych 
Julrze:sza prBm)l~ra f, p d t 11 d b-l ' 11- t- h b d·· b· · 

"UJ siecI" J. H. KisiElewskiego O a en O l etow nłnematogra ~cZnyc ę Złe znacznie o BIzony 
Słynna przed laty kilkunastu, dla o­

becnego pokol'enia bywalców teatralnych 
niemal niez.nana, Z\TlakQmita ko.medja je­
dnego z najtęlższych d'1'amatUlI',gów p,o.l. 
skich ostatniej dQby - Jan,a AugUJSt)'lna I 
Kjsielewskie~Q - "W sieci" w,znQwio\tla 
będzie jutro (piątek) na scenie teatru I 
m:ei,~kiego jako. IX-ta p~emjera sezlOrutt. 
(Zapowiedziany pierwQtnie "Dz.wQnek 
alarmowy" Cooluls'a prz,e.sunięty został n,a 
tydzień następlnY'). W ubiegłym sezonie 
pełna mło.CJ,zieńc,zej brawury, żywiołowe­
ge komizmu i sżczerego l1czu,cia kemecLj,a 
Ki.sielewskiegQ wystawiona byJa na &ce-I 
nie Teatru Pelskiege w Wa'rszawie i en­
tuzjastycznie przy.jęta p.r.ze,z krytykę sto­
łe,czną, bawiła i wzruszała publicznośt 
warszawską pr.ze.z 30 z górą wieczorów. 
Tea tr staje był prZiepelnio\tly, a ś.wietni 
wykonawcy ról naczelnych: "SzalOonej 
.Ju,lki" i "JuTka" pp. Marja Modzelewska i 
Janusz \Ylarnecki byli co wiecZlór przed­
m: otem hu,cznych owacji ze strony rQzen­
tuz;azmewa,nej - zarówno grą, iak szJuką 
- publkz.no,śd. Ci sami utalentowani ar­
tyści Teatru Polskiego wykOonają, te rQle 
~ jutrze}sz'e,j premąer:z.e. P. Janu!s,za War­
neckie!!o zna już pUlbliczność łódzka z je­
go niedawnych występów w ".Wielkiej 
księżnie"; p. Maria Mod2jelewska, ieclna 
t najbard,ziej utalentowanych artystek 'I 

ro.rQdsze,g o pQkolenia w)llStąpi po raz pier­
wszy przed naszą pU'bHc zn,ością. Trzecią 
relę główną "Sędzie~o z Wiednia" wyko­
na p. Leopold Komornicki, arcyzabaIW,ną 
perrsj,onarkę Cesię - p. Jarl·ow.ska, "Pa­
llia ,radcę" - p. Srubert, "Prz)'l;aciółkę" 
PQdlipską - p. Hore,cka, matkę ChQm1ń­
ską - p. RodQwiczowa. W inmych rol,ach 
pp. Białoszlczyń.ski, Je-rzmanowska. 

• • • 
Teatr miejski daje dziś po cenach najnitszych 

~nakomitą komedję Stefana 2eromskie~o "Ucie­
kła mi przepióreczka". 

Jutro, jako 9-ta premjera sezonu dana będzie 
słynna p~ed laty kilkunastu, wyborna, pełna hu­
moru komedja A. Kisielewskiego "W sieci" z 
udziałem dwojga młodych, wysoce utalentowanvch 
artystów tt'atru Polskiego w Warszawie pp. Marii 
Modzelewskiej i Janusza Warneckie~, którzy od­
tworzą popisowe, brawurowe role naczelne sztu­
ki: "Szalonej Julki" i "Jury". 

Następną po "W sieci", lO-tą premjerą se­
zonu będzie głośna. niegrana w Łodzi komedja 
Ceolus'a ,Dzwonek alarmowy". 

W sobotę o godzinie 3 m. 30 popołudniu na 
-iziesiątem przedstawieniu dla młodzieiy szkolnej 
dane będą po raz drugi i ostatni arcyuciesz~ 

"Damy i huzary". Ceny najniższe. 
Wieczoroem po raz drugi znakomita komedja 

J. A. Kisielewskiego "W sieci" z; występem arty­
stów warszawskich: M. Modzelewskiej i Warnec-
kiego. I: 

Na sobotnie przedstawienie wie~zorowe waż­
ne są bilety ulgowe dla urzędników państwowych, 
komunalnych i wojskowości. 

W niedzielę, o godzinie 12 m. 30 pierwszy 
poranek literacki p. t. "Polska pieśń niepodległa" 
(fragmenty z "Księdza Marka" Słowackiego, "No­
cy Listopadowej" Wysp'iańskiego; "Reduta aldo­
na", "Sommo-Sierra". "Mazurek Dąbrowskie­
go" i in.) w wykonaniu artystów teatru miejskie­
go. Bilety w cenie od 50 groszy do 3 zł. do na­
bycia w kasie zamawiań. 

Popołudniu w niedzielę o Jtodz. 3. m. 30 po 
raz ostatni przed ze iściem z afisza "Damy i hu­
lary". Ceny zniżone. 

\Y!ieczorem po raz trzeci "W sieci", przed­
ostatni występ M. Modzelewskiej i J. Warnec­
hiego . .Mimo niedzieli bilety ulgowe dla urzędni­
ków państwowych, komunalnych i wojskowości 
ważne. 

W poniedziałek dla zrzeszeń inteligenckich 
i pra 'owniczych "Żywa maska" Pirandella z udzia­
łem Junoszy-Stępowskiego. Ceny najniższe Bile­
t.,. od piątku. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, w czwartek, dnia 26 b. m., o godz. 8.15 

wieczorem arcywesoła krotochwila ze śpiewami 
"Ułani ks. Józefa", która dzięki pogodnej i mi­
łej treści zdobyła sobie zasłużone powodzenie i 
uznanil.l. Akcję urozmaicają piosenki ułańskie w 
wykonaniu p. BrandŁówny i p. Urbańskiego, pod­
nc.sząc tern urok i czar miłej krotochwili. 

W przygotowaniu świetna krotochwila A. 
Bissona "Kontróler wagonów sypialnych" w re· 
żyserji p. J. Pilarskiego. 

NAJBLIżSZY PORANEK MUZYCZNY 

Bezrobotni nie objęci ustawą o zabezpieczeniu otrzymają w f. 1926 zasiłki 
One'gclJaJj wleoCiZiOil"e!lll obrelcLO!Wlall'y pOlłą- beZJrooolUn)'loh z {)Ibecmą pomOlCą ~o-I kin.emaIt~aiiomyclh, 

crone kom:i50Pe ll1Ji.elj>sIk1ie: slkaJI"b!YWIo-budże- ścwwą, gdy,ż W myśl l1'1oZipOlt"ządl:reni'a milllJi- WeodJł.Ulg ipt'o~elktu malgmlt.r18.ltu, sibaW'k\ 
ŁQiWla i do sp;r;a;w ogóllll)"ch. Na rplo.rządJku SltelI"Slbwa slkaJrlbu maJgils,Walt będl.ZJ1e ZJmuSlZiQ- <be mńlalły być OIbndiŻOneoo 60 proc. !l»'1ZY 
d'zń'ennyom ZJDJaJ1aJZlły slię międ!z.y inmymi: ny do p()lkryda CZęści>OIW'Q wydJallJków wyśwtilełtffia.ma.u!iUmów 2laJg;t'Iamń<CZ1lych i dl() 
W!IlCooelk fraJk.ciii "Bundu" w Sipna;wl1e wy- zW1:ątZMll)l1ch IZ tą pomocą. 30 proc. pa."ZY wyś;w1i~ fillm6w kJr,aJjo-
a.s)'lgn,QWiamrla orcllpowDelClJnioch ,kWlOt na pC'). Równo'c!2je'śltlJie 'P'OIS~alnlOlWńono ieooogł,Olś- wyclt. 
moc be'ZlI"obdtnym, Me objęlŁyom us,ttCIlWą Q I rule ZJWI!"ÓCÓĆ sńę do ik'om1slji sikJa'1"bowo-bud- Pond.e'WI3JŻ c2lł1onk'OW'iJe Ikom;js-ji wysunęl~ 
zabez.p:i1elcrltenńu IlIa wypa.de,k bezro.bo:::ia" że:tQłWlelj i do ma.gri,sltT,attu Q WlSILawDetnw do pOlSlbulalt dalhs'ze~o obMŻ>OOJia podal{ku dOI 
Ol'1aZ spl'lawa olmilżemia s~,a!W'e1k po,cLClitikn- budż,eŁu na rok 1926 odpowiecLnr.,elj kwo-. 40 - 50 proc. od {jllmów 7la·gir1alllń.om)"C'h ~ 
w)"CIh od hllletŁów wiIdoQWii.slkowych. ' ty :na zrustinki dla hezrotbOlbnyooh, n-iIOOlbję- dl() 25 pt'Io<c. pa'zy wyświJełtł;runruu fdltmów k-ra. 

Po &łużs'Zle!j dYlSIkUlS~1 whrew W)'IW'odJom I tJlch U!slt'awąQ m.lbez,pileiC'.oonllU na wy!pad:e'k j'OIWY'ch, poslLrunowtii()IloQ SipratWę ifę Otdesłać 
waJkcji 01}ozycyjn)"C'h pf1zyjęt1o wi<ęiks'zo~ be!vrobocolla. do ma,~llSlWa.tu w oolu zrewWdo'WIami.a po-
śdą głiosÓW" WIIlóos'elk prroelZ. Cytn'aTslkie'~o I Na,~Jtępn:i~ omawJ13.IIlO sllleil"olko Spil'la.wę pI'7eocLniej Ulobw.ały, 
7JicLentyfiikOWiama po.mo.cy dlra te'j kaJteog'orji OIbnlliżenńa stt.atWlkł p'Oldaltlk'cywei o.d bm,eltów S. 

Dola ·robotników' coraz cięższa 
PolsłUe związłIi wobec nowego rządu--, Grabski był 
gorszy bolszewik od Trockiego" _. Zbiorowa demon .. 

'stracia znowu aktualna 
(ib) W dnńu wczorajszym w lokalu pel- kraj, pchnął go do najskrajniejsz.ej nędzy, 

skich mviąz;ków zawodowych przy ulicy a nic obywatelom, a szczególnie rob01ni­
Głównej 31 odbyłe się zebranie delei!aŁów Kom nie dał". 
fabrycznych. Za czasów jego rządów, Łódź otrzyma-

Na wstępne delega.ci poszczególnych la vrszystkiego 260 tysięcy dla podziału 
fabryk składali sprawozxlanie, z ktÓTych międlY robotników. 
wynikało, iż sytuacja pogars1Ja się z każ- Była to kropla w morzu, gdyż trzecia 
dym dniem, że redukuje się w dalszym część rob ... ~ników zaledwie otrzymała za-
ciągu robotników. I sUki. 

Nas1ępnie zabrał głos p. Ku I czyń ski , I Obecnie kwestia zasiłków jest znów 
który w długiem pneiIDówieniu wykazał I aktualna i w ubiegłą niedzielę odbyła się 
korzyści, wypływająe,e z ukons'tytuowan~a I w magistracie kenferencja ze z,wiąz:kami i 
się nowege rządu, gdyż przez objęcie telk I kooperatywami, na której zasiadali przed-
pracy i robót publicZlllych przez prredsta- stawiciele związków. 
wicieli robo1ników, zostają zagwaranto- l Co się tyczy zapowiadanej demon:stra-
wane: S-godzinny dzień pracy, kasa cha- cji, która została odwołaną na skutek prze 
rych i urlopy. \ sihnia rządowege, obecnie staje ona znów 

Endecja zwalcm. kasę chory~h wszeJ- na porządlku dziennym i w najbliż-
kimi środkami, najlerpszym tego dowodem I szym czasie po porozumieniu się wszyst­
jest wydana prz.ez nich ostatnio odezwa I kich zwią7.ków zostanie pneprowadzoną. 
do robetników, z wezwaniem, by ;:-rzy- • * • 
czynili się do zupełnej likwidacji kasy. (ib) W dniu dzisiejszym o godz. 4 pe poł. 

Omawiaiąc nastepnie sprawę pomocy I odbędzie s,ię w magistracie kenferencja z 
dla robotników, p. Kulczyński wspomniał przedstawicielami związków, celem wy­
o !"ządzie p. Grabskiego. l brania delegatów do komisji rozdziału 

"Był to większy bolszewik na Lenilł i żywności. 
Trocki - mówił referent - zruinował 

Ze:r.rania kO'ntrolne 
dla roclniHó\'V 1897, 1896 i 1901. 

W dniu dz,i de js;zym, L i. 26 b. m. do ko- , 
misji l-ej przy ullicy KonS~3!'llynOlWsldei.1 
M fko,s!!:try 31 p. S. K) winni s1ę staw,ć I do zeMań ko.nl:rorlnY'ch punktu:llni,e e go- I 

I 
chinie 8-er lano s z,e!I' e g,jW'i rezcTw:ś,ci (ka- I 
te1gorj,a A, C i Cl) roczn~ka 1897, których I 
nazwulSlka rC)iZ'P'oclz,)"na:ją s,ię na lite:rę G. I 

Do komisii II-ej przy ulicy KoosŁanty- J 

nowslóej 81 (1<9'sl,ary baonu sani,tarnego) 
w'nni się s'taw:'ć szeregowi reze!I'w:ści rocz­
rhllka 1896 na Htell'~ G. 

De lwmUsji IIl-ej i)!'ZY u.licy Wó1czań­
s'klz; 223 W"l1lt1i stawić się szeregOlW'i re­
zerwiś·ci rocznika 1901, których naZ'wi!Ska 
l·Oz.poczyn.ają się na litery od Wa do W Q 
włąoc.lnie. (p) 

. łłhłSZCzęśl:~IY wypadBIt I Historia sceny 
. . fłł~!eH{~ " I .Okręgov:e koio t~warzysh~a w!e~zy 

W druu wczorajszym Q ,godz.ln!e 5 rano wOl:sk.owe), W dalsze.) sweJ dz!ałalnos'~l w 
.przeje~d:Żał linją kole:ową p,rzy ulicy seZO'llIe zImowym, urządza. w dn. 27 hsŁo­
Rz.gowskiej piekarz AdQIf Matejko, zamie- pad~ b. ro~n~ 0. ~odz. ~?-e) ~dczyt. ppłk. 
szkały w Cho:nach. Ponieważ szlaban nie rez. dyr. mle]skle) galerjl sztuk! p. Dlenstl­
był opusz<:zo~y Matej,ko nie slpodziewał Dąbrowy p: t. "Illsceniz,acja i histor}a s'ce-
się prze;,al.du peciąi&U, to też nie zau'ważył I 'ny". _ . 
ja,k tuli: za nim jechnł parowóz, który na- Prelege.iJl't ~1'cr. D}e.nst1-D~b:owa, ~a­
ie'chał na jego furgon, rozbijając ~o de-I ny ze swe) ~lalalnos~l na mWle kor~e~l.e­
szczętr<~e. ma kultury 1 sztukI w naszem mlcscue, 

Matejko silą ide'fZenia został wyrzu- świetny znawca teatru. 'V! e.cLczycie swym 
cony z wozu, padaiąc szczęśliwie na prze- I z~pozna słuchacz~ z dZle)aml teatru .od za­
dnie bufory lokomotywy, przycz,em od- I mJerzchłych. cz~sow (teatr gr~ckl) po­
niósł lekkie u!'zH.odzenia ciala. Na miejsce I przez średmowle,cze aż do ra.nowsz'Y'ch 
wy.,::adku wezwano pogotow:e ratunkQwe, I prądów rew,oluc'Ylinych w teatrze. 
ktÓtre opatrzyło poszwankow., zaś konia l Odczyt będ_:e ilustrewany prz.ezxocza­
silnie potłuczonege zabrano do z,akładu i mi. Wdęp dla członkó,w TW,W. i ich ro-
weterynaryjne,go. dz.:n wolny. 

___ WE 

LG y 
DO KINO - TEATRU 

lłuslacia dr. Weissberga 
w związku z zamiesrezQną przez n.as 

wcz.oraj notatką o sprawie adw. Fryde 
contra dr. Weissberg, dewiadujemy się, iż 
dr. Weisshe.rg apeLuje 1>d wytr'oku sądu 
okręgQweogo. ' 

P. Bednarczyk ż~da PD\Voła­
nia do kom~sjl śledczej 

przudstawiclell wszystkich frakcli 
radzieckich 

s:z.alOOWlD.y Pan~e Redaktorze I 
U prreljmioe pt"OISIZę o m.mlleLSlZicZleme " 

swem poczyohruem rpd.śmie pootżs1zych słów 
kalka: 

W llJUInet7Je 323 "Gł<OtSu Polsoc;i,egQ" % 

dnia 25 b. m. z.ami,etSi7Jczony wsiał arl-ytkuł, 
dOltY'czący kOOl~ dlo z,badrun.i.a czynńiOltl.ych 
mi ZJalt"zutów . 

W zwią7Jku z łlem oświadlczam, it je­
srtem wł,aśn1e imcjalbOO'em powołaltlJi.a k,oml­
s1i do Zlbad,ania czyn;iIOnY'OO ma, zal1"LutÓW. 

Komi;s.ja ~ost,aiła PQwalan.a na moją 
prośbę, ZJFożooą p. pre:z;ydenlltoW1i C)'Illiail'­
siktemu. 

Pmsił<em WÓWCZlas, aby do tej ko.mis}i 
wes;zJlii p'T'ZIeds~.a'W1idcl;e WlSzysłlktch frak~ji 
radziecł<Jich i alby zbadano. s:zczegółQIW()i 
m01e p,OS'tępo.w.aru1e w CtaJlyom ma gislt.nacioe , a 
w wydziałach: goopodJall"ozym, bud~ 
tlwa i h8.ll1dll,OIW)'I1ll w s'21OZJe,gómości. 

POIlIi,ewa;i; sltalll'OWTislko łalWlllilka ma~­
st'1"<aJtu jeStt stMllQWlilSlkiean s,po~ecmem i 
społeczeństbwe ma !lX1aJW1O kcmttro1i i wglą­
du, tLprre,jmi;e priOSJZ.ę :tJamrt.e.reos01WISlllJe czyn.. 
nitki, by d.o teli komilSji powOlłattliQ ~­
widelm wszys1lkOOh fraJkoj.i raJdy mwqslldej, 
se1kre,tarzy z urzędu i sltoellIQg:ranS1Łhl. 

Żądam sZC'2'!e!gÓllowego zbad:amm 'W'5fly­
s'iki<ch CiZytIld\Qlllych mi ,:tJal1'\zutów, POWl~ 
od!nQŚ11lY'c!h ŚIW.ilaldlków i be:zJstWo114l')'lch pIlzed. 
sJbruWlidel[ praJSy. 

Rrucz pt'Iz;yIjąć P.amie RedalktottaJe i t d. 
J ell"zy Bedlnrurczytk 

łIaJwItlJiIk ma.gilSlbr ałt.u m, ł.od:zt 
Ł6dź, dJn. 25 ~ 25 r, 

Co usłyszymy dziś przez radIo 
Program koncertdw radiofonicznych 

na Z6 listopada 
PARYż, fala 1750 m. 

Godz. 22.00 Wieczór p. t. "Wap6łc:zemi", 
Moliera. 

LONDYN, fala 364 m. 
Godz. 17.15 Koncert. Godz. 19.45 Koncert. 
Godz. 22.15 Koncert. 

OSLO, fala 382 m. 
Godz. 20.00 Koncert orkiestry. Godz. 21.3C 
Śpiew (A. Eklo). 

RZYM, fala 425 m. 
Godz. 20.40 "Panienka 
(wyjątki). 

ZURICH, fala 515 m. 
Godz. 20.15 Wieczór 
Thommen. 

WIEDE~, fala 530 m. 

z kino", operetka 

autorski Eliaabetb 

Godz. 16.10 Orkiestra (operetki Kalmafta). 
Godz. 19.30 Koncert (niemiecka muzyka od 
Bacha do PHtznera). 

BERNO MOR., fala 750 m. 
Godz. 17.00 Trio muzyczne. Godz 2O.ot 
Koncert skrzypcowy (muz. włoska). 

BERLIN, fala 515 m. 

W nadchodzącą niedzielę dnia 29 listopada o 
godz. 12 w poło odbędzie się poranek muzyczny 
orkiestry filharmonicznej pod dyrekcją Bronisława 
Szulca, a jako soliści wystąpią Ruth Rene (sopran). 
Juljan Kerger (tenor) oraz dr. L. Prybulski (bary­
ton). Nasza orkiestra wykona piękną su'tę symfo­
niczną Rimskij-Korsakowa "Szeherazada", osnutą 
na tle baśni z tysiąca i jednej nocy, a soliści od­
śpiewają cały szereg arji, duetów oraz tercetów z 
oper. Całkowity dochód z powyższego poranku , 
prz\óznn.czony dla zasilenia kasy bezrobotnych przy , 

"I~UNA" 
na program ro'iw-:ijnv: ========= na program podwój n)': 

1) "Z r~ttt do rąk" i 
2) "Pieśń miłości triumfującej" 

daje prawo do w \ kupieni~ '2 ch biletów na wszystkie miejsca 

do g'dz. 7-ej wlecz. po Zł. 1.-
na d;:I'Ze seanse "" 1.50 

(prócz lóż) 

Godz. 17.15 Orkiestra. Godz. 20.30 "Kata· 
strofa", romans specjalnie opracO'Wany dla 
radia. Godz. 21.00 Wesoły wieczór (recy­
tacje, muzyka, śpiew) 

MONACHJUM, fala 485 m. 
Godz. 16.15 Koncert solistów: skrzypce. 
fortepian. Godz. 19.00 "Undsine" opera 
Lortzinl!a. 

KRÓLEWIEC, fala 463 m. 
Godz. 16.30 Koncert. Godz. 19.30 Wiecz6r 
Hebbla. Godz. 21.45 Orkiestrą 

WROCŁAW, fala 418 m 
Godz. 17.05 Koncert orkiestry (Hiszpan;1! 
w muzyce). Godz. 20.30 "Wic dniu ukocha­
ny", operetka w 1 akcie Stolza" łódzkim związku muzyków zawodowych. 
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.. ien· ądz i lire y t pozbawione zaufania Rynek pieniężny 
Przerwać błędne koło niewykoDYWania zobowiazań w terminie WAR~~!~~~ka250~~~~9t~!!~!O~~:t). N« 

Obserwują.c dz.isiej.sze życie gospodar- mać wypłaty, ważnie1.szą SI\ rzeczą obja-j najwięks~em przewinieniem. Urzędnik, dzisiejszej s.!iełdzle urzędowej notowania były 
następujące: 

cze w PoI's-ce, Uluważy.m'y fukt, napo.z6r wy, kiedy wypłata nie została uskutecZl- który poś.rednio, czy be7;p<>,średnio przy- D 
dziwny. Ni,e można bowiem zaprzeczY'ć . że niona z winy - nie braku gotówki, lecz .c,zynił się do niedotrzymania terminu płat- polar

k
Y
i f6.80 

t t . :L l t h .l-b!' . ł ' . ł d . T . .. b . f . ran ranc. -.-w OS a mC'a a a'd ZUJQ yusmy ca y SZle- o'p1e.sz.a oki a 'ministracji państwowe). o nOŚ'Cl pOWLD..1en yć 1pS<> acto USU'lUęty. 

re,g pozytywnych elementów gospodar- się powtall'za raz po ra? Przedewszystkiem musi się ZJawsze zna-
czy-ch, będącycll p-odstawą no,rmailnego Tu p,omogą ty.Jko środki raaykal>ne. l>eŻć winowajca i tO' jest najważnie1szy PO'-
gospodarstwa społecznegO'. a mlmo to Rwcono dziś hasło: Ojczyz.na w niebe7- stulaŁ. 
znajdujemy się w jakiemś błędnem kOlIe, z pieczeństwie. Niebe.zpieczeństwo w pier- Term1n w a d.minis tracji państwowej -
którego - wydaje się - wy;śda niema. ws.zym rzędz:ie grozi nam od strony demo- jeśli chcemy uzdrowić ·nas~ stosunki 

Posiadamy poddostatkiem rąk dO' PN- raHz.acji płatniczej. Niedotrzymanie ter-I musi być czemś niewZit'uszonem. 
cy, posiadamy narzędzia pracy, szereg minu przez organa państw,owe jest dziś A. K. 

= 

Nasz .bilans handlowy poprawił się 
Położenie ekspo-rtu towar6w włókienniczych 

test nadal ciężkie 

silnyah org.amzacH .' --podar.czyoh, bogac­
t Wlll przyrodzone, walutę opartą o złoto . 
:rynki Zlbytu zagranicą, wł,asny dość po­
jemny rynek wewnętrzny, mamy zapew­
nioną niepod.}e~ość i zO'rganizowany apa· 
rat państwowy, a mimo to wszystko Ilia!Sze 
wysiłki w kierunku powiązania tych czyn­
nik6w lidaią .się iść na ma'l'n>e. Bezroboci~, Na He pewnej poprawy naszego handlu 
zast6j produkcji, chwianie się najpoważ~ z.a,~raltlicznego 'w p ai,o zi ern.i ku , uwypukla 
niejszy-c'h firm, spladek kursu złotego itd. się dęriJde położenie eks.p.ortu towal!'ów 
-wywołują powa,żne obawy, nie ze wzglę-/ wł6kienniczych i surow,c6w. 
du na same pos:oczegóIne 2')jawiska, lecz Wywó,z t")'leJh towarów w'2Jr'6sł w paź­
z powodu pozornej niemocy, w jakiej się I drie.rn.iku nie,.,z;nacz:nie. a mianowicie z 
.zJl: jdu}e. ~połec~ństw,o, nie widząc bez- I 16 , 158:0~ zl ~a 1?,112.000 zł. . . " 
pos.rearue) moż.!twości naprawy złego. Jezeh zwa.:ży'ć, :ze przesZ!ło 1neCla częsc 

g6lnie duże skupienie zakładów włókien­
niczych. Redukcja pra.cy, zwalniani~ ł"obo­
tolk6w, t·rudnośd płatnkze, w ,sz.c,zególn,o­
ści za surowce za,grankzne, protesty wek­
sli - są na porząd.ku d,ziennym. 

Objawy, składające się na całość na. nadwyż.ki ,przypada dla Stl!rowce, proauko­
szej ciętki~j sytuacji, są tak lic7m.e i rM- wane w knju i należąoe ,raczej do bilan­
norodne, ile nie można m)IIŚleć <> naprawie su go.spodarstwa wiejskiegO', musimy 
wszystkiego odrazu. Wszelkie jednak t~ stwierdzić, źe poprawa jest hardzo niezna­
objawy, dotyczlłce TOZSłrOju gospodarcze- czna. PowaŻIliejszą p,oprawę wykazuje wy­
go mają swoje w,spólne źródło, a tem jest ,wóz odziety i kcm1ekcji, który wzrósł z 
dezorganiucja obiegu pieniężnego w spo- 550 tysięcy do 1.050.000 Xlł. 
łeczeństwie. Nie m6wimy tu o nadmier- Ta pozYlcja jednak w .naszym bilansie 

W paździer.niku Zl!'e:dukowano P'l'z.eszlo 
6000 roboi'ni,ków, lak, że w okrę.gu łódz­
kim pozostaje bez pracy 38.000 wlóknia­
rzy. Związ>ek przemysłu włókienniczego 
P. P. Oibldcza stopień redukcji pracy w ro­
botniko~dniach zrzesronycb w związku fa­
bryk baw~łnianych w paidzi-etrniku na 38.2 
proc'e'nt. Odnośn~ lkzlby d[,a p!2Jemysłu 
wełnian~go wynoszą i 33:5 procent.­
P.rze:ciętna ilość .dni pracy w ty,godniu w 
paź,dzierniku wyn.osiła tu: rw przemyśle ba­
wełnianYlm 3.7, w pne.my>ś>l~ M"ełn1anym 
3.9 procent. 

nie małej ilości pieniędzy, znajdui-Iłcydh odgryw,a trzedorzędną .rolę. 
si ę w obie,gu, która niewątpliwie bardro Ogólna wartość ~.zywozu do Polski 
się prz)"Czynia do ogólnej paUiperyz.adi, wzrosła w październiku o 7,241.000 :tł. -
lecz o innym f1akcie, stojącym w ścisłej PrzewalŻna część tej nad'Wy>Ż11d - 5.931 
łączności z gqodem got6wkowym. Jest tys. przypada na artYlk. spoży\Vc~, <:0 

nim zupe1lny zanik wza;emmcgo zaufania:pookreśHć należy jako z;jawisko ,wysoce 
niepunktualność i niezooowiąza1'tlośĆ 5.ą niepomyŚllne. 
ohjawami, z którymi wa'Lka jest na,czeł- Wz.rósł dlatomiast w tym mteSlącu 
nym postu.latem w)'1}ścia z błędne.~o koł,a. przywóz SUJrowców w ł6kmistY'Clh, opr6cz 

W ok.ręgu białost<>ckim, na:jsłabszym 
pod względem finan&owym oraz UJrządzeń 
tedlJIlicznyclt, byzys przybrał naostuej­
sze formy. Tuta; jest czynnych zaledwie 
8 prcce:nt 'MUcl0iD w stosu.nku do ilośd 
p.rz~dwo}ennej, 12 prrocent krosiCUl i około 
10 pl'OCleIIlił robotników. Dzisiej,szy UlStr6j gospodarczy opiera we.łny. 

Najle,piej stosUl1lkowo daie sobie 'I'adę z się na dw6dh c zy.nni.ka Clh: pienią.dzu i kn-
. dycie i wymaga bezw21g1ędni~ zawania. 
Brak jego unien10iliwia gospodarkę kre­
dytową a w związku z tern dezo,rganizu;e 
cały wtr6j ekonomiczny. 

Dobrze wiadomo wszystkim, co zna­
czy "te.nnin" w tyciu gospoda'1"czem. Po­
wiedzmy MUru, że pojęcie to zaczyna 

.zanikać d.zJisia:j. ~łędne koło wierzycieH i 
dłużników zaf.a,cZla coraz większe kręgi i 
tu stoimy u s,am,ergo źródła rozstroju, mo­
gą,cego doprowadzić do katastrofy. 

Konsument nie dotrzymał terminu kup­
cO'wi, kupiec pr,od'Ulcentowl, producent ro- I 
botnik owi , podatnik państwu, państw<> do­
stawcom i t. d, i t. d. 

T o błędn~ koło musi >hyIĆ pr~erWlalle i 
zobowi8.!zan.e jest do t~o w pierwszym rzę 
d:cie państwo i instytucje samorządowe. 
Doszlło już bowiem do t~o, że nie zapła­
cono na C1Jas urzę.drrllik,om państwowym , 

nie m6wiąc jwż o dosta'Wuch rządowyoh, 
którzy wog61~ nie mają termin6w płatno-
ści. 

Ni~ chodzi tu -o poszczególne wypadki, 
~dy pań'stwo mu.siało na kilka dni wstrr:y-

MS 

Sytuacja przemysłu <wł6kienniczego kryzysem przemys,ł włókieooiczy bielsko­
staje się coraz powatniejsza, a żadn)1c:h bialski, zasQbniejszy w środki obrotow~, 
<>znak pop,rawy skonstatować nie mOŹlla. I posiada;.ą,cy lepszą organizację pracy, no­
Na tle pow.szocb.nego hraku gotówki i sta- woczesne maszyny i - <:0 .szczególnie pO'd- I 
gnacji życia go.spodarczego coraz dęższy kreślić nale.źy - O wiele bardziej od in­
jest stan we wszystkich ośrodkacli tego nych okr~ów przygot.owaill'y do eksportu. 
przemy.słu w ohęgaeJh ł6dzkim, bielsko- Jednak i tu w przemyśle włókietmiczym 
bialskim i białostockim . iest bea:rclbOlltnych około 2.000, co stanowi 

Szczególnie ciętka ;est sytuacja Lo. 20 procernt 'WISzystkioh włó1m~any w tym 
dzi, j11It chocia.żlby ze wZlględu na szc.z.e- okręgu. A. R. 

łłieznaczna zwyzka kursu 
dolara 

lidzie sowiely zakupywać 
będą towary włókiennicze 

na rynku walutowym w celu opanowania głodu towarowego 
•• w RosPt postanowiono rozpocząć zagran~ 

• W dniu wCZ?raJszym notowano dalszą cą zakupy manufaktury na wielką skalę. 
mezna<:mą zwyzkę kursu dolara na pry- Zak1lpy te poczynione zostaną w Anglji i 
watn~ ~u walut o?cych. Cze<:hosłowacji w ilości 80 wagon6w. 

, MianOWICIe do~aml obracano po ~- Pozatem zakupione zostanie 400,000 
Ile 7,02 w p!~cemu, 7~05 w oddawanIU funt6w sk6ry na podeszwy oraz za 
przy t~cU;nCJ1 spok0J!!~J,. na co zresztą 600,000 rubli towarów galanteryjnych. 
ws~uJe meznaczna rOZnl<:ćl ceny sprzp.- Normy importu mają być w najbliż-
daży 1, ~ny kupna. • . szym czasie znacznie powiększone. Nie 

I10sc .. zawartych. i' ~u wczoraJSZYm I zostało jednak dotąd zdecydowane, czy 
tr~nzakCJl by~a .niewlelka 1 to w grę weho- dalsze zakupy uskutecmione będą w Pol­
dziły przewazme drobne sumy. 

W godzinach przedpołudniowych ilości sce. 
dolarów, znajduj~ się w podaży znacz- 1I"'~!lII ______ mlllJl _______ 1I 

me przewyższały oopyt, natomiast wieczo-
rem dało się zauważyć zmniejszenie po- BEZPŁATNE POKAZY 

Kupca rzeszowskiego wypUSZ ' daży. gołowan;a na gaz.-e ... - .. • Naog6ł liczą się na giełdzie nieofi<:jal- os ... 

CZą Z \V:ęZlenla nej ze zniżką kurSIl dolara, a to w Zwląz- We wtorek, dnia 24/XI 1925 r. odbył 
lomyśłny wynik pertraktacJI w lódz- ku z ~ rządu. Wskutek tego więksi się X pokaz gotowania na gazie. W rond­

nabywcy obcych walut wstrzymali się od 
kłem stow. kupcóW kupna, co spowod<>wało w dniu wczoraj- lach piętrowych aluminiowych ugotowano 

'D _ , następujący obiad na 12 osób: zupa kala-
n,vZlpoozę:be ooegdJa.i w s/t.otw~u szym maczne zmniejszenie obrot6w na fiorowa. gulasz, kartofle, komo6t z jabłek 

kupcó'W m. Łod!z.i ~ z prwerdlo;ltawi- rynku prywatnym • .. __ .. ___ __(n). oraz zagrzano 4 litry wody. Gazu wyszło 
clellla.m~ flam X'ZJeJS:2iolWlSllcilch W 5!Pil'aJWlie re,gu- NOWA PASTA DO OBUWIA. 330 Itr. za 11,64 gro .;; zy. Prócz tego upie-
118;cp ZloboWliąZJań ty.ch firnl 'Wobec Łodzi. 

b ł 1 Zwracamy uwagę na O'głoszenie firmy ClOno 21.'2 kg. rozbefu, zutywszy na to 
pil"zy !'la Y pOOly!Ślil1y obrót. T. Pałczyński, Łódź, istniejącej tu na miej- 1080 Itr. gazu za 38,12 groszy. W 2-ch 

WY'fruZon,o po dlłużsr7:y!cfb ~lcj,8JCh scu od kiłkudzi~sięciu la'! i Zl11Janej ze swej naczyniach .Prodige" upieczono: 450 gram. 
zgodę n.a zruba.ltwi'€lll!ilC S!P'f'I3.rwy jredJn>e,go z a- fabrykacji pasty do <>buwia pod nazwą babki biszkoptowej przy zutyciu 110 Itr. 
reszlciWlanych kL1pcÓW il".msroWlSGciah Sren- ,Dob-ralin". gazu za 3,88 groszy i 550 gram piernika 
kajme. Zobowaą2Jacia je'go wynosiły OIkoł.o Powyższa firma wprowadza do handlu przy zutyciu 120 Itr. gazu za 4,23 groszy. 
16,000 lit pastę do obuwia pod nową nazwą "Prima- Og61n7 koszt gotowania i 

Norma regulacyjna ustalona została na lin", kt6r~j znak towarowy został załwier- pieczenia W7ni6sł 57,87 gr. 
55 proc. w gotówce. Pdkrytwla on kOS'Ztt.;l. dzony w urzędzie patent<>wym pod nwn:e- Najblitszy pokaz gotowania na gazie 

C7P.:1O. 
Belgia 30.97 
Holandja 274.65 
Londyn 33,09 
N. York 6.80 
Pary t 25.75 
Szwajcarja 131.68 
Wiedeń 96.26 
Włochy 27.66 
Praga 20.24 
Potyczka dolarowa 65.75 
10 proc. potyczka kolejowa 86.­
Potyczka konwersyjna 43,50 
8 proc. potyczka złota 72.-

4 pół proc. listy zastawne ziem· 
skie 15.00 

5. pr. obł. Tow. Kred. m. Warszaw, 
złotowe 25.50 

Giełda aktjowa 
Bank Dyskontowy 4.80 
Bank Handlowy 2.25 
Bank Zachodni 1.25 
Bank Zarobkowy 4 
Siła i Światło 0.18-0.19 
Chodor6w 5.10 
Częstocice O. 7~.8O 
Cukier 1.35 
Węgiel 1.13 
Polski Przem. Naft. 0.31' 
Cegielski 0.18-0.19 
Lilpop O.~.42-0.44 
Modrzej6w 2.10 
Norblin 0.66-0.65 
Ostrowieckie 3.40-3.45 
Parowozy 0.22-0.23 
Pocisk 1.10 
ROM ł Zielimk1 0.21 
Rudzki 0.68-0.65-0.66 
Starachowice 0.88-0.86 
Borkowski 0.50 
Haberbusch 4.20-4.15. 

Kutowanla złoteao: 
W dniu 25·vm listopada 
Za 100 złotych: 
Londyn za 1 tunt szt. 
Zurych 
Berlin 
Wypłaty na: 
Warszawę 
KatOWIce 
Poznań 
Gdańsk 
Praga 
Wiedeń czeki 

" banknoty 

1925 r, 

- .-
00.49-61.11 

00.09-80.41 
60 19-60.51 
60.19-6051 
75.66-7584 

490.00 
10190-102.70 
102.50-103 70 

Orzedowa ufołda udaOska. 
GDANSK.25-5to listopada (Pat). Na dzł, 

",ejsem zebrantu Sliełdy gdańskiej notoWan. 
t Idenach S!datiskich: 

100 marek Rzeszy 
100 złotych polSkich 
Czek na Londyn 

125.795-124 105 
75.66--75.84 

2520.-
Telegraficzna wyplata na: 

Warszawę 74.66-74.84 
100 dolarów 52085-522.15 
Berlin 123.7ł5-124.055 

notowanIa giełdowe w Londynie. 
. . LONDYN. 25·go listopada, (Pat) Zamknię-

cIe $tleldy. 
Nowy-Jork 4.8475 
Holandia 12.05 
Francja 129 12 
Belgja 10 '.95 
Włochy ] 19.'~ 7 
Niemcy 2034 
Szwajcarja 25.14 
Portugalia 2 55 
Dania 19.43 
Szwecja lH 10 
Norwegja 23.80 
Helsingtors 192.~ 
Praga 163.43 
Warszawa 55.00 
Wiedeń M.58 

notowania gIełdowe w Pary to. 
PARYZ, 25 go listopada lPat) Zamknięcie 

giełdy. 
Londyn 129.15 
N. lork 2670 
Belgja 120.45 
Hiszpania '577.70 
SzwaJcarja 515 I O 
WIochy 107.00 • 
Holandja 1074.00 
Szwecja 715.00 
Plaga 78.80 
Rumunia 11.93 
Wiedeń 5,73 

........... 
protetStu i wydJa~iki zwfi.ą:zJku. [,em 9056. odbędzie się we wtorei<, dnia 1 grudnia 

Po s.Hna,Mlzow'lil'lrrlll tyoh rOlk>OfWa~ w)"sb- ,,~rh~alin:' .przedstawia udos>konaleni~ 1925 T. . _. . • Ż ił d a J c I e 
!:l? d.o R-zels1Jo~1<\ depe'~'zę. w .spl"a'W11e ZW,?1 -

1
' w te) dZJedztnle. Po~ względem dobrOCI l . B~zpłat!1e bllety \\i ~J~cla wydaje. CO-

1 
fu.lk dl 

tlniCn'J'a Sz;en!lmóma z wttez:vena.a. nowa ta pasta znacznte przewyższa wsry~ dZlenme Sklep Gazowl11 orzy ul. PIOtr- '1 O my a 
.. ... .ar- ..-ttQ ~ kowskiej Nr. 40. 8a12-1 ' ... - _:r. #I'" _ \. ... _. 
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Sport • nie wieku! zna 
Rozwój fizyczny ciała ludzkiego powinien trwać do późnej starości 

S}IIStematycme ćwic.ze,ni'e ciała looZJki-e. 
~o, podobnie, }ak i zresztą umysłu,. umo­
żliwia osiąlgnięcie coraz le'PSzy~h wyników 
p.ra·cy i zdobycie się na coraz wi~zy wy­
siłek. Sport ma to ao siebie, i,ż kiedy kto 
pra~ie zeń czer.plClć korz)'Ś'Ć, t. i. 7JCko­
wie i zadowolenie życiowe, może .czynić 
to cd W'czesn~o dziecińsiwa. at do pode­
szłc.~o wieku. 

Dla lat dziecinnych i młodzieńczych 
odpowia,daj.ą na}har.dzl.ej te zabawy i ćwi­
czenia. kt6re w)1'l'abiai21: spe<::lj.alnie ~ibkość, 
zwin.ność, peWl!lość, siłę i mę CZ!11 ość. Ko. 
nieczn.ośdą zaś Wip<rcst dla. mlocL:ric.ży jest 
ogólne wyćwiczenie w lekkiej atleiyce, 
pływaniu, jeździe na Jodzi'e, oraz gdzie to 
lIll'OiJIiwe i na n.artach. Oczywiśde, irż lilie­
jeden z młodych zawodników będ:rl\ zdra­
dnł .l'Jamiłowanie i większy taleni do pe­
wnej dziedziny sportu, atoli zaw.cze:me 
wychowywanie na specjaHst6w w mł'odym 
wieku, jest błędem nie do darowa..nia. Nie­
stety, nasze kluby sportowe wielokroć pod 
tym względem grzeszyły i ca..łyszere.g ta­
le'IltówzlCl'Przepaściły. Wydaje się oowiem 
łliekt6r)'llll z n,asl)"dh "fa,ahowców", iż lia- I 

wodnik przez zajęcie się taMe iJUnymi I 
dz.iałamd sportu, zaniedba swoją gałąi I 
sport.ową, przezeń dotychc,z:80S u~'UIbioną, 
al·bo też, że mięśillie jego speąalnie tu:! w I 
danej dziedzinie sportowej wyrobione u­
cierpią na korzytŚć innych, mniej wyćwi­
c.zonych. Jest to zupełnie błędny pogląd 
- zdolności sportowców bowiem do danei 
gałęzi :s,portu 'Przez za.jmowanie się in'Ilymi 
dz.ia.ł.ami,nic na. tem nie ł.racl\, owszem or· 
ganizm wyćwkzony dotyc:thcZlaS w jednym 
kierunku i poooieocony z iooyclt stron, mo­
że tylko na tem zyskać i stać -go będ%ie 
na większy wysiłek. 

DaI.szym błędem naszy.ch towa.rzystw 
sportowych jest pozo.stawianie .samym so­
bie zawodników bez ;akiejikolwiek wie.Jo. 
krot,nie opieki. Copraw,a wy:r.obiende w sa. 
mym sobie dyscYiPliny p.rze:z ,zaJWodnika 
jest rzeczą .go·dną na~więklSze.go u:mam.ia i 
. podbwały, ale na to MO'będzie się jeden 
sportowie.c na tysiąc. To te~ nieoo2lOWlIlY 
je,st trellle!l', w~lę.dnie ~kilŚ dOlŚwiadClOO­
lI1y kiell'ownik, pod które,go okiem odbywa­
ły1by się ćwiczenia za wod.nik6w przy u.­
,wZiględnieniu ja.k n.ajwi ę.k;s ze i ilCh wszech­
stronności. Zawody pod kł·e,rownrotwem 
dają JlliewąipUwie lIn.umie l~sze re:rułt.a­
ty, ludzie bowiem wyma,gają dy.scypH.ny i 
i potrzebują przymusu. 

Wiek życia, w którym nalerty u'P'fawiat 
pewne ćwiczenia s.portowe, wZJględnie w 
kt6rym można dojlść do g.ranky swego wy'­
sUku, zalelŻy od 1lJ8.ttllry dllltlego .z.awodnika, 
jak rówillież i .od ~ałęzi tliP'rawia.n2ig.o prze­
zed sportu.. 

Okres r·ozwoju fizycm,e,!!o ciaŁa 1:Utd.z­
kiego, moma,by podzielić na tr.xy nasię­
puiące fazy: 1) lata dziecinne ·nauki; 2) la­
ta m.ło.dz:ietkze ćwi.czemia. i wykorzystania 
dotychczuowej pracy; 3) okres lat dO)ru­
ty.ch, w kUlIryoh .następuie wyład.owlClrue 
edeJ!o wysiłku na podstawie ca.łeio, po. 
przedzającego czasu przy,gotow&wcze.gc 
pr,zy stałem jednak daLszem nieza.niedby­
waniu ćwiczenia. Albowiem i największ·e 

Jak .. DrzyJęfo·' IÓd7kiego 
globtrottera w lirecil 

zd.olności, podobnie zresztą, jak i p-rzy lIla- ! łowani.a godne są telż wypadki gdy biorąIC z 
UlCe, nie pomogą nk, o ~le nie .pr.zyjdzie im ' pU!Q,ktu widzenia pró:i:nośc1, s.po.rtowcy 
w pomoc poważna pralCa iprxygotowlClw'Cu, niejednokrotnie w okresie pe.bne.go rozw.o­
a naodwr6t praca poirali niejednokll'.otnie ju usuwają się zżycia slportowego, czyn­
z mej u.z;dolillione~o ucz)7!Ilić mistrza. nego, aby sQibie .zabez.pieczyć "odejIŚcie w 

Cały sze'l'eg przy.kładów można podać ,pełni dhwały". Obowiązkiem natomiast 
na. stwierdzenie faktu, iż zdoln·ooć upr.a- sportowca jest, jak najdłUl'Ż.Sxy czynny u .. 
wiania spodów może zachować człowiek, dział w życiu sportowem, sportsmen. bo­
aż do tlodeszłe~o wieku, przy sta.łym i ra- wiem mimo pOO'ażek wykazuje, iż jest za­
cjonalnym treningu. Oczywiśde są peW'Ile , wsze je.szcze w pełni sił, iż ZlaWsze iesZICzp. 
sporty, kt6re wyma.g,a,ją Iprz:ewa.ż.nie skon- jest m l'odym. 

centr:owani.a ws.zystkicil sił w pewnym mo- Kluby siportowe winny pod tym wZl~lę.­
mende, czy te:ż tylko (\la pewien krótki dem na'€:ladować stoWM',zysbeiia gimrnasty­
o,kTes cz;a..s? ze wllględu na rekordowy wy- czne, które Hczą w swem grOOlie liczne za­
SIłek i takle są dostępne tylko dla mto-! stępy 6wiczących starszych panów. Przy­
d)'lch mężczyzn. I sz.ł,ość .narodu leży bowiem nie tylko w 

Najwyższym eelem dla sportsmena zdrowej i silne.j młoc1z,iezy, ale i w zacho­
winno być uprawianie sportu tak długo, waniu pełni sił .całego s,po.łeczeńsbwa aż 
~ak mu na to siły fizyczne pozwolą. Poża- do na<jtp6źniejszych. lat. 1. K. 

Inżynier Siwy (prawdopodobnie pochodzenia polskiego. zdo­
był mistrzostwo Niemiec w strzelaniu 

Tr6Jka wybitnych pływak6w: "a lewo dlugołysłansowiec 
"eltzel, po środku sprinter Helnrlch. na prawo Heitmann 

Turniej szachowy w Moskwie . 
Remisowe partie łaW-OrYlÓW 

Jedeaasła kolejka, ł"ozegrana w dniu 23 barew i Ta·rtakower. oraz Gruen.{eld i Bo. 
b. Dl.. p·rzyniosła tylko dwa rozstrz}IIgnię- gatyrczuk. 
ciaj mian.owicie RabinowlICz wygr.ał z Ru- Nie.rozegrame pozostały part je Yate3-
binsteinem a Chocimirski z Gotthi1~em. Genewski. Saemiscn-Loewenfisch i Roma-

ATENY, 2.~ lftpw. PIiIerws-ze nmepo- Wszystkie mne partie za.końcxy.ły się nows,ki-Wediński. Ostatnią tę partję wy-
wodreMe, taJ1cie S/P'dłlk.aJł'o n.aJSz~o g100ibttrot- na l"em1s. I tak Capahlanca, .po upartej gra prawaopodobnie Roonanowski. 

Dział urzędowy fi. Z. D. P. n. 
Komunikat Wydziału CHer 

i Dyscypliny Hl! 53 
1. ROZigrywki o puhar P. Z. P. N. mi~ 

dzy druży:nami K. S. Bwr~a Pabjani-ce-G. 
M. S. wyznaczcno na boisku P. T. C. w 
Pa-b}anilC.ach na godzinę 11j między druży­
nami W. K. S.- Stow. im J. Słowackie­
go wyznaczono .na boisku W. K. S. na go­
dzinę 11. Kill1'by na pierwszem miejscu 
,pełnią fU1lik~ję gospodarzy. 

2. Zwraca się uwagę wszystkim kluibom. 
te wszelkie pisma skietl'owane do W. G. i 
D. winny być bezwzględ,nie rodpisywane 
p.rzez dwóch czJonk6w zarządu, to }esŁ 
przez przewodnkząc2J~o lub jego. zastępcę 
i sekretarza dane.go stowarzyszenie.. Pi­
sma, w których wa.runek powyiszy nie 
będz.ie doŁrz}IIIDywany, nie będą wogóle 
przez W. G. i D. rozpaŁ-rywa,ne. 

3. WO'belC ponownych roz.grywek o pu­
har P. Z. P. N. wzywa się wszystkie kluby 
A-klasowe, które pragną wziąć powt6rni~ 
udział w rOZj~rywkacb, by zgłosiły swój ak­
cp-s do W. G. i D. w terminie nie'Przekra. 
czalnym do dnia 1 grudnia 1925 roku, przy 
c.zem pod.aje się do wiadomości. że l' oz­
g,rywki te odbędą się dopiero na wiosnę 
roku 1926. 

Komunikat fi. K. S. 
Zanąd łódZJkiego kl'Ubu sportowego 

zami:rudlami.a, iilż diD.11a 12~o grudoma r. b. o 
godlrilIliil2 6-etj w1tec·z. w lokaJu. zwią'Ziku 
hamdlQlWlc6w p&iSlkńiCih w LodJzJL, ul. PW-
1k0WlSika 108, ocbbędlZli.e się WlaJne 1'Iocme21e. 
branJe c7Jłonków Ł. K. S. z !llrusrt.ępującyro 
porzą&iJean dJzli.eIlllll)'IID: 

1) ZrugICljem,lJe, 
2) WJ"bór pr7JelWlodnńczącego, sekreta. 

r'7J3. i .ruses()l1'Ów, 
3) u02lCl7Je!IlJie 2l!Il.a1rłych czAionIk6w klubu, 

4) od.'C'zyLami'C ti zatŁwńJell'dtz..etoń~ p1'ldŁoikułu 0-

s'ba.tIllliego IMC'~O 2letbrn.nń.a" 
5) ~uI!am.1Ja: a) zarządu, b) 1Ider.o­

WIll!iIk6w seBroj;i,: 1) piaki DOi.ne!j, 2) le:ktko­
a{ll~, 3) !k-olamsncil2lj, c) kOOllitbetttu bu­
dowy pan-ku ~o, d) goopodaJnza, 
e) Sik,att"bnIka. i iUlhWe:r.dJZJenie budż.eft.u nil 
rok 1926, f) klOllllisj II"ewU1zWne·i i oo7Ji1e1enie 
2lall ząd10wU a1hSlO11utborjum, 

6) wybory: a) p!'e2Jesa, hl Wl()lI1IkóT 

ZlMządlu, ·e) ikomi~ lCew1~eif, 
7) wnmooilci ~'\1 i C'zJl.onków. 
8) Wdme wniIosIklil. 
UWAGA: 
1-$7J3.: WIIlliJosIlci pisemne ipl"zeryłiać na. 

l'0ży do cLnda 5 grudnia Il'. b. do seJkr~ll • 
rjaIt.u kłubu, PtiOlt.rkowstka 108. 

II..ga: W razie nieqmzybycla d1o.s.t'aJtecz.. 
Iliei ilości ozłOI1lków, 2lemru.~ odbęd.ziie się 
w II-lm rtJetrmi.nie 'Ł~o tSIattl1ego dmIDa, o go­

. dzi.niJe 7.-ej w.iieoz. bez ~.ęd'U na tiJlość 
4 przy.byłyclt. 
~ lII-cia.: N.a podslbruw:De § 20 slbaJtuw klu-

bu praJWIO ud1ilClł!u w 'WaJ1'llY'ch :zgoom.ad~e­
tlliJaJch madą ci eztłonkowtie, kttórzy opła'Cą 
Slkdladkń <::IZ1·cmkiOW\Sllci.e7J3. 9 mile5iięcy 1925 r. 
li dJainnlO.ę w wysOk.ości 1Ził. 10, 'UtCihwadoo.ą 
p!I1ZleIz waBtne 7l~oan.adzem:iJe w ctnn.u 24 mar­
oa 1925 łdtu. 

-:-----

otwarcie zimowego korlu 
lennisoWBgo w Warszawie 

WARSZAWA, 23 ldtsJtop.a.dla. K<»i ~n­
niiS'owy w ikrytelj hcvlli pamku SOI}Y...elSkj:e g o 
ZIOOIŁał już ukońCl1J011y i oddamy do użytku 
p'UlbIÓJczne,g.o. Gry odJbyWlatją się w godzi­
nad!. od 9 l'IaJllJO do 10 w. 

Necz p}łkarski B 1mm-Tra­
PBlund 7:) 

MOSKWA, 24 listopada. Mecz piłku. 
ski między drużynami sowi.ecką z Ba'Łumu 
i tUll'ecką z Trapezundu rozegrany w Tra­
pez,und:tie ('turcja), ukończył się w pier­
wszym dniu zwycięstwem drużyny sowiec 
k :ej 7:1, w drugim dniu zwycięstwem tur­
ków 2:1. 

GABINET DENTYSTYCZNY . 

E. FUCHS 
Nawrot 4. 

Codziennie od 6 do 7 wiecz. specjalne 
godziny uprzystępniające ~840-2 

po ce nach klinicznych 

t1!l1".&.. M. Homsie~lll!a, ztnUJSnlo g'o DM'el5iZci'2 walce z Torrem dobne prowadzonej przel. Stan turnieju po jeden.astej kolejoe: Bo­
do l»"~.aniJa dlad5l1Je!j podr6ży flOwerem. obie strony, %Własz.cza w grze kOń·cowej, golubow 8 i pół pun-kt6w, Lasker 7 i pół (i 
M4anmde pd'IZ-y ptt"lJeboc:reru.u ~reci'Cy xnusi.al się 2ladowoIni'Ć wynikiem .remi- jedna pa.rłja rue.rozelg:rana), Torre 7 i pół, 
s.e.rbs~'f'edkńJei, UJr'ząd ced:ny grecld ode- sC'Wym, Partję tę !"ozpo~ęto .z otwarcia Mar-shaH 7 n j·edna nie,roze~rana), Tarta­
brał H~dniO'W'i rower,po ktÓlrlem t.o fr.an-cuskie.go. kower 6 i pół, Ru:binstein 6 (i jedna ruero. 
za~ścru tnl8JS'Z ło&:zi18ltlJ1O. udał się koLe.i4 do Lasker po IraZ pierwszy w t)'ll1\ tUJrnłeju zegrana), CapablalllC8 i Genewski po 5 i 
A'beat, gdzJil(! zwócilł stię d'O W'l1Cl& c'elllnych znalazł się w sytulacji niekorzystnej, mia- pół fi po 1ed.ne.j nieroz.egranep, Rabino. 
z prośbą o Z\Yit'101t. TUit:aJj Fe·dmalk sP.otIklCl~ się nowicie w grze z Rełim, który przy końcu wicz i Romanowski po 5 (i po jednej nie-
ze stanowozą odrrnl()lWą, wube.c C2lego udał osi.qJgnął doskonalą poxycjęj je.cmak nie u- rozegraneil, Bo~atyrcZlUlk i Reti po S, Cho- Dr. med. 
się do POS0~wa p'ollsk~.o, gd:ZJiIe odlm6- miał tej wYzyt!kać, wskułek cze.go part;. cimirski 4 (i jedna ni e:r oZle.gra na) , Gruen- Gustawa Zand-Tenenbaumo"'a 
w1I()n'O mu ~ZJed!k~J2lj pomocy. Gdyby nie skooczyła się n.a remk fel'ct 3 i p6,ł fi dwie nieTozegrane), Spie.l- tV 
7Jroz,umitenńe sprawy i ~a,"wOO1yś1nlOść Zadętą walkę z ·otwarcia pionkiem mann 3 i pół, WerHński 3 (i trzy nie.ro. 
polticji al!e~ei, która ~ortowoQowft ?I'ZV- królowej stoczyli z so.b-ą Bogot'llOOw i ugrane), LoewenHscn 3 (i ;edna nieroze- Wólczańslla nr. 4. Tel. 40-25. 
s'%lla z pomocą marberfa'!ną, nie woi.adomo, ! Marshall, kończą.c p.arlję równie~ wyni- grana), Zl1'barew 2 i pół, Saemisc." 2 (i trzy ! '. Choroby kobiece I akUSZf.iI'ja. 
ja.lkie b ctaalS~ kol~ae na8:re~ iflob- kiem remisowym. ! nieroze~rane), GotthH~ 2 (i jedna rderoz.e- l f'rz.yjmuje od 5 do 5 [lo 1'01 
łIrotJt.er.a. Z lvmsamvm rezultatem g,r.ali nadto Zu- f!can,al. Yat"..s 1 i J>6ł li .cztery niero:z.e.~ran-e) "-______________ -: 
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Dziś niebywała 
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Dziś niebywała 

PREMJ RA I · 
8 Olbrzymi, podwójny 14-aktowy progratn! 8 

I ============~==~========~ 

Największa współczesna artystka filmowa 

.. ~ 
";: • " l," 

sw s LO 
W największej swej tegorocznej kreacji, 8-aktowynl draDlacie p. t. 

" tt 
Dzieje naiwnej dziewczyny. która wierzyłą. obiecankom mężczyzn. 

Rzecz dzieje się współcześnie w Now7~-Yorku. . 
. \ 

-=================== oraz 1:1: ================ 

Francuskie arcydzieło filmowe w 6 akt. z czasów renesansu . . . . 

. "Pieś I ił ś • file • . ej" 
Poemat zakazanej 
miłości w6l11ug = lura a ł leura 

"Pieśń torżestwujuszczei lubwi" 
\V rolach głównych: W rolach głównych: 

Premiowana piękno'~ 

.NataIiaKowanko, eanA geloi • · ikołaj O ID 

Orkiestra symfoniczna pod kier. p. S. Bajgeltnana. 

Dziś wspaniała premjera! 

Orkiestra symłon. pod kier. p. Goldlusła 

Monumentalny angielski film 

" 
łr C zeze" • 

Z 
Sensacyjo7 dramat w 8-iu wielkich aktach podług powieści 

Longfellowa "The spanish student". 

W roli głównej sł7Dna światowa gwia~da ========== 

YTH 
Rzecz dzieje się . w dzikich zak~tkach Hiszpanii i w naiw7twor­
niejsz7ch salonach Madr7łu. =-=========-====== 



...;.;10;-. ______________ • ___ ,_....;;;;.26. XI. - GLOS POLSKI - 1925 r. Nr. 324 

P. T. 
Niniejsżem uprzejmie komunikuję, te poszukiwana wskutek swej 
dobroci pasta do obuwia. znana wszędz.ie dot".chczas pod nazwąl 

"DOBRA IN" 
otrz".mała n o w ą n a z w ę, odpowiadającą jej zaletom l celowi: 

" " Nazwa. teraźniejsza. Nazwa dawniejsza. 
ZapewnłalJl, ~e noowa rilul~wa oznacza r6wnocześnie udoskonalenie past:Y. kt6rej ze-wnętrzne opakowanie ł r7sunek pozostał, bez zlJlian7 

ł pod Nr. 9056 w Urzędzie Pa~entow71ft 5' zatwierdzone. . 
Polecat,c się laskaw71Jl wzg1ędolJl Szanowft7ch Odbiorc6w, kreśli się z OW7sokilJl szacunlUeua , 

TEOFIL PAŁCZYNSKI rabl7ka paeł7 do obuwia 
8911-2 , ŁÓd!, ul. Nawrot .N2 45. - - -

II URZ"D SKARBOWY 
podafkdw I opIat skarbowych 

w laodzi. 

Łódi, dnia 25 listopada 1925 r. 46) Troskiewicz Jan i S-ka, Sienkiewicza 26, ruchomości. 
47) Finster Teodor, Juljusza 17, 4 sztuki pluszu. 

Zasekwestrowane ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży 

Ogłoszenie 
Ma~istrat miasta Tuszyna ogłaSza 

te w I!!niu 15-$!o grudnia 192<; ro!{u o d 
~odziny 10 rano w lokalu MSQlstratu 
odbędzie sie sprzeda:! przez licvtacię 
prawa polowania na polach, pastwiskach 
i lasach mia!;ta Tuszvna. obejmU j ących 
przestrzeń 50·41 mórg,na okres 5 ch let . 
ni , t. j. od 15 Slrudnia 1925 r. do lfi 
~rudnia 192'" roku, od sumy 200 złoto w 
stosunku rocznym . 

u wymienionych dłużników na miejscu licytacji. 
89lO-1 KIEROWNIK URZĘDU: OGLOSZENIE. 

II Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi po· 
daje niniejszym do ogólnej wiadomości, te na pokrycie zale głych 
podatków i opłat skarbowych odbędą się publiczne licytacje rucho­
moścl, zajętych u nitej wyszczególnionych dłużników: dnia 10 grudnia 
1925 roku między godz. 10 rano, a 4 po poł.: 

(-) Podmunicki. 
... ~c 

z Pań!! Podatek 0<1 praWa polowania pobie ­
rany nie będzie. 

Tuszyn. dnia24. Xl. 1925 r. 

1) Rotberg B·cia, Wschodnia 31, 20 sztuk towaru. chcąc być według nai nowszych paryskich ~urnali 

OSTRZYŻOłłA' i CZE1l\nA winn~ę zJ~OSiĆ 
8901-1 Magistrat m. TUSZYD8. 

2) Weksler i Chocyński, Piotrkowska 32, 8 sztuk towaru, 3 resztki 
towaru. 

3) Aronowicz L., Piotrkowska 12, 15 garniturów męskich . 
4) Lotenberg E., Piotrkowska 27, 30 walizek. 

,\ Pierwszorzędnego Zakładu FrYZjerskiego Ważne dla Pańl 
Łatwą metoda nauczam w przeciąqu 
mies iaca kroiu I szycia. Również nau­
czam 'bieliźniarstwa . llwa~a: przyjmuift 
ta~że lekcje prywatne System parvski 
Łódź, Karola }oj'2 8, m 15. Zapisy tylko 
od s;!odz. 12-5 rp . 916 - 1 

5) Stow. Majstrów Blacharskich, Pc.morska 5, 111 arkuszu blachy 
cynkowej, 7 rolek papy, 50 oliwiarek, ruchomości. 
Orenbuch Dawid, Konstantynowska 20, maszyna drukarska. 
Hecht 1. B., Cegielniana 26, ~O sztuk towaru. 

6) 
1) 
8) 
9) 

I ~~A. !!~'~e<?,!!:.:~~~"~!'!,,:.::t~~:~~"::: 

10) 
11) 

12) 
13) 
14) 
t5) 

16) 
17) 

18) 
19) 
20) 

21) 
22) 
23) 
24) 
25) 
26) 
21) 
28) 

29) 
80) 
31 ) 
32) 
33) 
34> 
35) 
36) 
37) 

38) 
89) 
40) 
41) 
42) 
43) 
44) 
40) 

Topilski Izaak, Cegielniana 24, 80 sztuk towaru bawełnianego. 
Fiszer Dawid, Cegielniana 26, ruchomości. 
Szajbe Ch. M., Cegielniana 30, 60 sztuk towaru wełnianego. 
Kon Perec i Lenga D., Piotrkowska 20. 50 sztuk towaru baweł­
nianego, 
Ulrichs Michał, Piotrkowska 45, 11 bilardów. 
Wiessner Zygmunt, Gdańska 94, ruchomości. 
Szlam a Grosman, Gdańska 40, ruchomości. 

Jednoezcśnie mam z lIszczyt zawllldom i ć III'POHS POpp 
Sz, P. P .. ii, z d. 24 IJstollR da powrÓCI ł nu • 

NA RATY! 
" Kredyt Krajowy" 

P lotr lw wska 70, 
poleca: wełny, je· 
dwa bie, bi e l i znę, 
gal anteri ę. wyroby 
dziane i dziec mna 

--~N13 F' 

Uwaga! Uwaga! fabuslki zimowe 8650 
1.. czysteJ wełny. ładne desenie 
24.-, lżejsze 11.50 
SZMECHEL ł ROZMEłł. 

Sp. Akc Piotrk. lUG l 160. 

Bornsztajn Pinkus z firmy .Bornsztajn B-cia i Grosman, 
t kontekcię· 8% 5·5 

ska 40, ruchomości. 
Serejski Samuel, Gdańska 77-93a. ruchomości. 
Szmulowicz Hersz Juda i Kronenberg Lajbuś, 
towicza 31, ruchomości. 

Gdań- ł 

. t Or.ludwłk Fall 

Pann". (izraelitki) od 18 do 30 lat 
z wszystkich sfer mogą szczęśliwie Wyjść 
zamąż w Palest".nie przez nasze 
==== biuro Informacyjne. ==== 
Prosimy o wysłan ie fotografji i opis cha~ 
rak teru życia oraz 1 zł na wydatki pocztowe· 
- .. Dysłirec!a zapewniona·~.-

LIpowa 51, Naru- ; ChorobV sk6rne- , 

ł 
weneryczne 

Stobiecki Jerzy, Zielona 2, ruchomości. • ee ... I. Alnt~e~ . ... -$ 
kwareo • • '.mD_ 

k ~ pl'r.y jm. od lO-I ? 

asa ~~el~~\s~6/' Palestine In ł ormatlOn [xuress CU. 
Motyl H., Piotrkowska 41, 50 sztuk towaru. 
Itelson i BOlarski, Piotrkowska 15, 15 sztuk toworu, 

PROSIMY ADRE~OW At! 8903 

ogniotrwała. 
Patrikiejeff V. N., Piotrkowska 11/73, 10 sztuk towaru. 
Lechman Jakób, Piotrkowska 78, ruchomości. 
Wajsman i Szydłowski, Piotrkowska 56, 20 sztuk towaru. 
Fajtelson Frajda i Judelewicz, Piotrkowska b6, 1'J sztuk towaru. 
Radke Z., Dzielna 18, ;:s0 sztuk towaru. 
Chwat Herman, Wschodnia 72, ruchomości. 
Taube M. M., Cegielniana 57, ruchomości. 
Epelbaum Ch., Cegielniana 39, ruchomości, artykuły kolonialne, 
40 pude.łek maści do podłogi. 
Urbajtel Szmul Mordka, Piotrkowska 42, 12 sztuk towaru. 
Kaczmarek Mordka, Cegielniana 43, ruchomości. 
Szwarc Abram, WóIczańska 61, ruchotności. 
B-cia Eiger i Wilner, Piotrkowska 15, 10 sztuk towaru. 
Terkeltaub B·cia, Zawadzka 5, ruchomości. 
Gomuliński, Przejazd l, ruchomości. 
Friedenstab Teofil. Cegielniana 7, ruchomości. 
Morawiecki Wacław, Sienkiewicza ~8. ruchomości. 
Lipszyc, Nelken i S-ka, Piotrkowska 36, 100 tuzinów guzików, 
bielizna, ruchomości. 
Grynberg Berek. Nawrot 2, ruchomości. 
Rozenblatt Dawid, Moniuszki 11, 2 maszyny zgrzeblarskie. 
Adler Józef, Moniuszki 5, 50 sztuk towaru. 
Hammer Juljusz. ~Ienkiewicza 39, 6 motorów liczników. 
Juda Italjaner, Dzielna 18, ruchomości. 
Zylberberg M. F., Dzielna 7, krede'1s. 
~eichman Samuel, Sienkiewicza S/5, 2 angielskie maszyny. 
Plam Mojżesz, Sienkiewicza 12, 200 korcy węgla. 

~~ł§1 ~P~!~,~I~n!/:,w!o 80,'91. , 
~;;::;:;;;;;;;;;:;;;;::~--; ...... ---------------------- --------,--------.----_._-"-----

popołudn i owe i Wieczorowe wy­
ItOnywa p$! OSt. modeli paryskll'h 

Pracownia E. Zabłockiej 
( II I Z a'llt'n:,ot a 11, m ~:)) 

- OBWIESZCZENIE. 
\V5dar e wel, sle przez Jana Zngrod' 

n:ka. Pelplin. Dom rllawatów i ~ontekcji, 
fIrmi e OaWld KeillPner. Ł6dz. ul. L.a 
wadzka ~4 . na zł 16~ )().-

płatne 2' .11 25 z ł. 100.-
• 22 11 25 .. 5~.-
Ił 512 25 .. 5,,0.-

812 :.<5 ., 500.-
• 1 .12 25 • 5t)U.-
.. 1512 25 " 5~)J.-

uni p.W(l~niam z dniem 15.11 i5. g iyż 
oWa tlrlua nie dostarczyła mi za wy 
dane Weksle to '!.;arlt 

8881-2 

Jan Zagrodnik 
Sklep 1l 1!lwatow l Kontel{cjl 

PEL: LlN-POMOH.Zt:. 

LECZNICĄ 
d . ~ przychodzących chorych 

oraz Gabinet DentystyczDY 
przy ul Konstantynowskiej róg Za­
chodniej, (wejscie od Zachodniej 27) 
Tel. 16 44. Tel 16·44. 
Otwalta od g.9 rano do 6 po poło 

I Przyjmują następująCY lekarze: 
Dr. Dr. Bronlkowski, J. Dobrowolski, 
~. Dobrowolska, Erdman, Oole:. II a-
rewicz, Jastrzębski, Kollński, Kalisz, 

PAN A 
z wytszem wykształct>niem, ze zna­
jomością księgowości i pisania na 
maszynie, poszukuje odpowiedniej 
posady. Łaskawe oferty sub .1. B.· 
do admin •• Głosu Polsk.·. 128-3 

Knl bowieckl, Kołudzki, MIsjon, Po- Zblsracze znaezk6w poczłowJubl 
gorzels{l, Schwanke, Smoleńs'<l. Tra· 565 różnych znaczków pocz-

winski ł lekarz-dentysta Ooebel. towych, wiele rzadkich jak 
Elektroterapja, leczenie lampą kwar- 11 Albanjl prowizor ,9 Wspa. 
cowa, nadanie i lerzenie promienia-I niałych Persji koronacyj-
mi l<oent;!ena. Wszalkle analizy lekar- nych. 6 Krety kom!,I,::!5 
skie (moczu, plwociny. krwi l t. d. rzadkich Ameryki Centr. 

Wizyty na mie~cie. 8767 4 itd za 6 złotych. Wielki ilustr. • ______________ ..: cennik na żądanie gratis i franko , 

BELA SEKULA, Sonnenbof, LUCERNA, 
I Szwajcana) ~148-5 

I Ogłoszenia drobne liczą Się po 10 OGŁO SZE I ROBNE Ogłoszenia dlBposzukującychpracy, I groszy za wyraz. Pierwszy wyraz bez względu na ilość wyrazów, 
liC70y się podWÓJnie. NaJmniejsze kosztują 15 groszy, dla ofiarujących 

o~loszenie 50 gr(Jszy. 1 zl. 50 groszy 

........................ ~ ............ ~ .. ~gz .... ill~ba .... ~2I .......... SC.D ................. ~ ...... I,.. ... ·DE ........ ~ ........ ID' ... · .. D ..... . 

SPRZ.~ .. AZ i łiL"P.NO 
A. A. KUPUJĘ 

iI1~ble. dvwany, futra" garderobę oraz maszY1lV 
don szvcia. Place nai,lepiej. Łatnłk. 6-2'0 Siert)nła 
(Benedykta) 28. m. 13, parter. 8854-5-k 

MASZYNĘ 
do pIsania mało używaną w dobrym stanie poszu­
kuję. OferlT do Głosu .ub "Maszyna". 8913-1-k 

KOZETKA 
ł 6 krzeseł gobellną kryte do sprzedania. Wiado­
mość uL Sienkiewicz:a 56 Jeikner. 8915-1-k 

MEBLE 
z dw6ch pokoi spr21edam tanio. Gł6wna 55 m. ~6, 
prawa oficyna, parler 8909-1-k 

LOKALI], MIESZKANIA 
POKóJ 

umeblowany do wynajęcia, Radwańska nr. 55 m. 13 
8861 

UMEBLOWANY POKóJ 
do WY!lBjęcia . Pnejazd 30 m "I 8918-t-m 

WYNAJMĘ 
pok6j lub 2 umeblowane. Ofertv do Głosu Dod B.s. 

ZAGUIłIO~E nOUU UENTY 
SZAL. ABEL GELBART 

!:gubil metryko R904-t-'f! 

ZAGUBIONO 

GIEŁDA PRACY 
BATIK 

artysta-malarz 
maluJe I batikuje chustki, szale. suknie i t. p. Ceny 
przystępne Godz. 11-1 i 3-6. Dzielna 16, 4-te P­
m. 8 (W schodnia 76). 8919-2 

DO HAFTU RĘCZNEGO 
przyjmuję suknie jedwabiem ł koraUkami, toledo, 
aplikacje i mereżki na biellznie. oraz znaczenie ta­
kowej, filet na ka,py. ntory. Branki ł poduszKi. 
Ceny niskie, warunki dogodne. MargaUes, KiliA­
skiego 46, I po front. 8859 

KRAWCOWA 
f bieliiniarka l)OoSzukule szycia 1)0 dOfltaeh pry. 
watnych. Ofuty do .. Głosu" pod .. Krawcowa". 

8892-2 

POSZUKUJE S~ 
od Zl3JraZ s.amotneJ osoby, ~naJaceJ sle !IQ pr<>­
wadzeniu pralni l gospodarstwa domowego do 
samCYtnego. włek od 30-40 lat, chrześciJ al!lka. 
Andrzeja 56, praln~ta., 887O-a 

POTRZEBNY 
od zaraz dolny fryzjer damski. Wiad.: p. Kowal­
ski. Sienkiewicza nr. 18. 886:1 

TANIO 
szyję graderobę datrukll. wykoAczam' loUdnie. uL 
Gł6wna nr. 33 mo 54, śliwkowska. 886Ci 

UDZIELAM 
lekcji batiku. Ceny b. przystępne. Oferty do "Gło. 
su Polskiego" pod "Batik N," 8905-1 

SPRZEDAM wc!:oraj godz. 8 rano, jadąc tramwajem nr. 4 Po-
onaterace włosi8l'le, poduszki z pierzem, kuchnię morskI\, rolkę papierów pisanych maszynowo i PRZYJMUJĘ ZDOLNI AGENCI 
żelazną cementowaną z piecem do ciast. kotłem II ręcznie ł dowody urz:ędowe. Znalazcę upraszam o do karbowania, plisowania, aturkowanla, oraz haf- de> ,wiera,nia z.am6wień na portrety pos~kiwa,l1 i . 
do wody Wiadomość u dozorcy. Konstantynow- zwrot za wyIllll!rodzeniem. Guh"rlllltorskll 34, Klo- I towania, Piotrkowska 197 lub Karola 4. Helena ZdaszaĆ sie cod7 iennąe od 2-4 I od 6-8 po pol. 
ska nr. 19 aOO2-1-k nowicz. 8920-1-z Borychowska. 8865 Nowo-TM'g<JWa 22, m. 2. 8855-1 .. ------------------__________ a.. ~. ______ a. ________ mw ________________________ • ____________ ............ _________________ ~. __ ~"~. ______ ==~.mMW.nM __ ~ 
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